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Warszawa, 20 października 1947 r. 


Bziós 6 síron 


czarny dzień pifkasczy i bokserów 


WY 


Rok Iil 


JUGOSTAWIA = POLSKA ZI (2:0) 
HELSINKI - ŚLĄSK FA: « ZSRR - POLSKA PÓŁNOCNA TÆ: 2 


Historia kleski 


w Beleradzie 


! GDANSK, 19,10. (tel. wł). Zapo-| 
wiedź występu ekipy  pięściarskiej| 
Związku Radzieckiego zgromadziła w | 
hali stoczni ar. 2 w Gdańsku wielo- stopuje Polak umiejętnie, któremu | ny (w pierwszej. rundzie). Zwycięża 
tysięczne tłumy widzów. Reprezen-| wychodza doskonałe podbródkowe. | PTZ*7 k. o. Grejner w pierwszym 
tacja ZSRR wystąpiła w swym najsii, starciu. 


Wyniki techniczne: l skiego, który idzie na deski, Jeszcze 
Sowiński. dwukrotnie Baranowski zapoznaje się 


musza! Segałowicz — f : 
z matą ringu, poczem zostaje wylicza 


Szybkie ataki pięściarza radzieckiego 


Sowiński 


BELGRAD, 19.10. (tel. wL). Poraz drugi w życiu przeżyłem 
na stadionie Belgradu porażkę polskich piłkarzy, która nabie- | 
ra wszelkich cech pogromu. Wynik 1:7 nie pozostaje bowiem | 
w tyle za ową historyczną kięską z roku 1936 — 3:9. | 

W kraju nikt nie będzie mógł zrozumieć, jak doszło do ta- | 
kiej katastrofy. I w tej chwili jeszcze, a w kilkanaście minut | 
po meczu trudno mi wprost zrozumieć, jak się to stało. Złożyło 
się na to wiele przyczyn. Przede wszystkim, zdaniem naszym, 
niedostateczny odpoczynek po ciężkiej i niewygodnej podróży, 
pozatem gwałtowna zmiana temperatury i odżywiania, j 

Jest to śmieszna próba usprawiedliwianiaj — zawołają ci, | 
którzy nie byli w Belgradzie. Nie mam zwyczaju szukać u- | 
sprawiedliwień dla klęsk, niemniej jednak były to wszystko | 
czynniki, które odegrały w biegu wypadków również swoją 
rolę. Naturalnie nie decydującą. O wysokiej porażce zadecydo- 
wała bowiem — zupełna dezorientacja, 


W pierwszej połowie gry drużyna 
nasza wyglądała tak, jak gdyby przy- 


Nastrój b jechała æ jakiejś odległej krainy, 
s z dzie piłka rożna jest nowością, Kto 
przygnębienia |; 


pe na meczach Partyzanta w Polsce, 
BELGRAD, 19.10. (tel. wł). Po za-| pojmie to najlepiei. I wówczas byłoj 
wodach nastrój w naszej drużynie, kilka spotkań, w których gracze nasi| 
przygnębiony, | razili nieudolnością w reagowaniu na 
Jurowicz mimo uspakajania go, że sposób gry przeciwnika, I dzisiaj nie | 
nie ponosi winy, jest wyraźnie zdeto-| umieli oni na nią odpowiedzieć: na| 
nowany. Uważa, że mógł obronić pią-, Szybkie przerzucanie piłek, na dokta- | 
tą bramkę. | dne dalekie podania, na grę doska-; 
Gracz woła do nas Ju? z aleka] nałych, błyskawicznych i inteligent- | 
Miał pan rację w pociągu, narzekając: nych techników jugostowiańskich. | 
na zbyt późny wyjazd, obawiając się | BŁĘDY TAKTYCZNE 
skutków przydługiej podróży. 
Kierownictwo naszej ekspedych i 
trener Kuchar mają do drużyny pre- | 
tensję, że zapomniała o wskązówkach 
i zamiast grać w pierwszych 10 minu- 
tach, jak polecono, wyraźnie defensy- 
wnie, „puszczała” się na walkę otwar Grano na tyłach szeroko i bardzo | 
tą. o niedokładnie. Rzucano się do ołensy-| 
Wacław Kuchar wini przede wszyst! WY: w rezultacie czego padły cztery 
kim pomoc, która przed przerwą gra- | bramki tylko dlatego, że po obegra-| 
ła ryzykownie, zapominając o dyna- niu Parpana nic nie stało przeciwni- 
mice przeciwnika. kowi na przeszkodzie, by oddać: 
Zarówno p. Krug, jak i mjr. Schnei- | strzał. A strzały te były wszystkie 
der podkreślają solidną grę Barańskie | takiej marki, że nie można nawet wi- 
do, którego chciano już „odstawić” z nić biednego Jurowicza, który klęskę 
reprezentacji. wziął sobie tak bardzo do serca, że 
Jugosłowianie podkreślają znaczną | PO przerwie sam poprosił o zmianę. 
poprawę Polaków po przerwie, a Obras gry był w pierwszej połowie 
dzając się, że późny przyjazd mógł hardzo niemiły. Poza kilkoma zaled- 
odbić się na fizycznym stanie wie naszymi akcjami nie widziało się 
społu. nie, coby znamionowało grę triumfato. 


rów m ostatniej wycieczki Z 
| 


Widząc, po kilku minutach, co się| 
i bardzo dokładnego krycia wszyst-| 


j wręcz odwrotnego. 


ze- 


, skiej. 

| Po przerwie sytuacja zmieniła się za. 
| 

i 


Adamczyk 


przekroczył 14-stkę || 


ZIELONA GÓRA, 19.10 (Tel. | 


( aadniczo. Ton nadawali grze raczej Po. 
lacy. Nauka, jaką otrzymali w szatni 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


wł.). W sobotę odbyły się tu zawo- 
dy propagandowe 
W rzucie kulą 


Białkowski 


lekkoatletyczne. 
Adaniczyk uzyskał 
14,02 m, w rzucie dyskieni pań Do- l 
brzańska 38,51 m, w biegu 100 m; 
10,9, 2) Adamczyk : 


— Szymoszek 


112. W dysku Adamczyk uzyskał f 
40,20 m, a w skoku w dal 670 cm. 
2) Szymoszek 6411. 
b. niedobra, 


Skocznia była 


erem mi: 


Dynamo 
gra w Szwecji 


SZTOKHOLM, (obsi. wł.), Zapowic 
dany przyjazd znakomitej piłkarski 
drużyny radzieckiej „Dynamo” zosta: 
wreszcie siinalizowany. , 

Piłkarze radzieccy rozegrają v | > 
Szwecji dwa mecze: pierwszy a Nor- | /:tóry tcypudł najlepiej wśród naszych | 
kóppinę 26 bm., drugi zaś z Gótebor; | wag ciężkich walcząc s dużym sercem 
2 listopada. przeciwko Korolewowi 


kich przeciwników — zrobiono coś! W 


| Moskwy, 


a ZY E] 


chociaż 
(ZSRR, 
dzieckiego wypudł najlepiej w porów- 
naniu z innymi „muchami“ polskimi 


przegrał z Sezulewiczem 


to jednak nu tle boksera ra- 


Li 
święci, zamiast przejść do eteyw| „DYNAMO gra 


KRAKÓW, 10.10. 
26 bm. przyjeżdża 
siatkarzy radzieckich 
która rozegra 
nia: 
AZS, w Łodzi z tamtejszym AZS i w 
Krakowie z KKS Olsza, mistrzem 
Krakowa w siatkówce. 


Olek 


przegrał 
BRUKSELA  (Obsł. wł.). Półfineł 
bokserskiego turnieju wag ciężkich, któ 
ry miał wyeliminować przeciwnika dla 
mistrza Europy, Anglika — Woodcocka, 
nie przyniósł sukcesu naszemu bokse- 
rowi, Olkowi. Przegrał on w półfinale 
pe ló:rmndowej walce s Austriakiem, 
Weydinem. Drugi półfinał wygrał Belg, 
Robert Eugene, który finale pokonał 
Weydina przez k. o. w lej rundzie. 


0400090090000000 
BW. Majchrzychi 


Kobiety i boks 
ne stronie 3-ej 


200404400000600040000000000000000000000000000000 


ZSRR - Polska 


Segałowicz wygrał na pkt. z 


$owiń skim 2 : 0 
Awdiejew wygrał na pkt. z Szymańskim 4 : b 
Kniazłew wygrał na pkt. z Antkiewiczem ETYMA | 
Grelner wygrał k. 6. w i r. z Baranowskim UJ t a 
Szerorbakow wygrał t. k. e. w | r. z Adamskim 18 3 UJ 
Ogurienkow przegrał na pkt. z Szymanklewiczem 8 : 2 
Stepazew wygrał na pkt. z Koikowskim 13 : 2 
Kerolew wygrał L k. ©. pe I s. z Blałkowskim 14 : 2 


Podobnie i w drugiej rundzie walka | 


| 


Polsce 3 mecze "s~ 


(tel. wł). W dn.| wem nie miał nie do powiedzenia. 
do Polski drużyna | Podobnie Białkowski, mimo ambicii 
„Dynamo* z. musiał po pierwszym starciu 
trzy spotka- | gnować z dalszych. Kotkowski ambit/ rię, 
w Warszawie z mistrzem Polski ny, 


| 


niejszym skladzie (w tym samym, co 
w Warszawie), zrozumiałe jest więc, 
że przeciwnik, występujący pod na- 
zwą Polski Północnej, zmontowany z 
pięściarzy z czterech okręgów, nie 
mógł przeciwstawić się tak silnej 
drużynie, 


Ponadto dalszą niespodziankę w 
znaczeniu ujemnym sprawił Antkie- 
wicz, który przechodzi ostatnio spa- 
dek formy. Przegrał on nieznacznie, 
ale wyraźnie do Kniaziewa, który wal 
czył dużo lepiej, aniżeli w ubiegłą 
niedzielę w Warszawie, Inni pięścia- 
rze radzieccy byli również dużo lep- 
si, aniżeli w stolicy. Dotyczy to Ste-| 
panowa w wadze półciężkiej, który 


` dopiero na tle Kotkowskiego pokazał | 


swe właściwe walory. 


Sensacją meczu, zakończonego wy-| 
soką porażką Polaków 2:14, była bo-| 
haterska walka Szymankiewicza, któ-! 
ry zdobył jedyne dwa punkty. Zdru- 
żyny polskiej na wyróżnienie zasłu- | 
guje również Sowiński, który po za-| 
żartej walce nieznacznie przegrał do 
Segztowicza. Z pozostałych pięściarzy | 
Polski Północnej — Szymański wy-, 
padł enemicznie, nie wykazując wa- 
lorów, które predystynowałyby go do 
zajęcia miejsca w reprezentacji. O 
młodym Baranowskim z Pomorza nie. 
można nic jeszcze mówić, nie wyka- | 
zał bowiem jeszcze wszystkich swych ' 


Adamski w walce ze Szczerbako-! 


| 
| 
U i 


zrezy- | 


jednak zbyt powolny dla szybkie- ' 
go Stepanowa. | 

Sędzia Stepanow, będący arbitrem | 
na zmianę z Łaukedrejem (Polska); 
zbyt wiele tolerował przewinień | 
swych zawodników, którzy walczyli; 


dosyć ostro i często bili głową. 

Szymankiewicz 
| | 
| 


4 


| Polak rozpoczyna 


| raganowym atakiem, później słabnie ii 


| ne tempo. Zwycięża nieznacznie na 
punkty Kniaziew. 
Lekka: Grejner — Baranowski. 


ma przebieg wyrównany. Dopiero na | 


finiszu Segałowicz uzyskuje przewa- 
ge. Sowiński miał najlepszą walkę w 
tym sezonie. Na tle przeciwników 
Segałowicza w Warszawie i Katowi- 
cach, wypadł on najlepiej. Zwyciężył 
nieznacznie na punkty Segałowicz. 


Kogucia: Awdiejew — Szymański. 
dość obiecująco 
Jego lewe proste utrzymują w dy- 
stansie przeciwnika, który w pierw- 
szej fazie walki nie może dobrać się 
do swego ulubionego półdystansu, w 
którym dzięki swej sile ciosu i agre- 
sywności jest niebezpieczny. Dopiero 
w drugiej rundzie mocne ataki i sii- 
ne ciosy boksera radzieckiego z obu 
rąk przełamują często gardę Szymań 
skiego, który nie może nadążyć za 
szybkością ciosów przeciwnika, Od 
tej chwili. do końca walki wyraźną 
przewagę ma szybszy i silniej bijący, 


Awdieiew Zwycięża Awdiejew naj 
punkty. 
|  Piórkowa: Kniaziew — Antkiewicz. | 


Tylko w pierwszym starciu Polak ma | 
n.sznaczną przewagę. Jeszcze na pe-j 
czątku drugiej rundy zaczyna hu-| 


wdaje się w 
Tu przeważa 


niepotrzebną bijatykę. 
Kniaziew, który jest 
szybszy i lepiej wytrzymuje narzuco- 


Polak zaczyna dosyć dobrze, zadając 
parę sierpowych z obu rąk. Grejner 
skupiony, poluje na cios, zapędza 
przeciwnika w róg i zadaje mu se- 
Krótkie prawe haki i sierpy pa- 
dają na korpus i szczękę Baranow- 


Półśrednia: Szczerbakow — Adam- 
| ski. Publiczność wyrażała swoje nie- 
| zadowolenie z powodu nie wstawie- 
| nia do składu Polski Północnej Iwań- 
skiego. Trzeba jednakże przyznać, że 
wobec tej formy, w jakiej znajduje 
się obecnie Szczerbakow, popularny 
krół „nokautu Wybrzeża” nie miałby 
nic do powiedzenia. Adamski wytrzy 
mał ze Szczerbakowem tylko jedną 
minutę. Dwukrotnie idzie na desk!, 
potem sędzia na skutek rażącej prze- 
wagi przerywa walkę. Zwycięża w 
pierwszym starciu przez techniczny 
k, o. — Szczerbakow. 

Średnia: Ogurienko — Szymankie- 
wicz. Niedzielny zwycięzca Kolczyń- 
skiego wyszedł na ring pewny suk- 
cesu. Podobnie dramatycznej walki 
dawno na ringach polskich nie oglą- 
dano. 

Od pierwszego uderzenia gongu 
„rwa qieprzerwanie szybka wymiana 
ciosów, najwięcej w półdystansie I w 
zwarciu, Szymankiewicz prócz tego 
atakuje z doskoków, bije lewymi, 
sam blokując szybkie sierpy przeciw= 
nika. Przez pierwsze dwa starcia 
nieznaczna przewaga Polaka. Na po- 
czątku trzeciej rundy Ogurienko u- 
derza głową w zwarciu Szymankiewł 
cza, który ulega rozcięciu łuku brwio 
wego. Polak zaczyna krwawić i sę- 


dziujący w ringu Stepanow, zarządza 


przerwanie walki. 

Znajdujący się na miejscu lekarz 
zezwala na dalsze prowadzenie spot- 
kania. Szymankiewicz, mimo upływu 
krwi, walczy z desperacją, stopuje do 
brze ataki przeciwnika i 
minimalnie na punkty. 

(Dokończenie na str. 2.ej) 


zwycięża 


Jak się dostać do Bukaresztu? ' 


BELGRAD, 19.10. (tel, wł.). 
wyjazdu naszej drużyny do Bukaresz- 
tu mie jest jeszcze ustalona. Okazuje 
się, że jechać trzeba pociągiem 27 go- 
dzin. 

Wyjazd musiałby nastąpić o 4-ej | 
rano z tym, że przyjazd nastąpiłby | 


następnego dnia o 7-ej rano. Znaczy | 


to, że dwie noce będą stracone. O wa | 
gonie sypialnym niema co myśleć, 


więc na odcinku rumuńskim i jest! 
zwykle przepełniony, 

Kierownictwo więc czyni obecnie 
starania o przelot. 

Z Belgradu odchodzą 2 samoloty 


Data | 


leży przyjechać wcześniej, by można 
było wypocząć. Gdy chodzi o na- 
stroje co do meczu z Rumunami, są 
one raczej... optymistyczne! Nie ulega 
wątpliwości, że drużyna nasza pójdzie 
z ogromnym zębem, by się zrehabili- 
tować. 

W składzie nie należy oczekiwać 
zmian. Miejsce Flanka zajmie Barwiń- 
ski, gdyż krakowianin nie czuje się 


| gdyż idzie on dopiero z Timisoary, a| dobrze. Na skrzydle grać będzie Ho- 


gendorf. 
* 
W rozmowie z jednym z członków 
Wydziału Propagandy Centr. Zw. 


Sportowego Jugosławii, dowiedziałem 


we wtorek i piątek. Chodzi więc o to,| się dzisiaj, że wentyluje się tu pro- 


kóry jako jedyny z bokserów polskich 

pochwalić się może dwoma zwycięstwa. 

pn nad zawodnikami radzieckimi: Ga- 
wrylowem i Ogurienko 


Północna 14:2 


ZSRR—Polska Płn. 


i 


i] 


| Ro. A 
|dziłaby konieczność korzystania z zgodziliby się na mecz Kraków — Bu 


| by przesunięto odlot samolotu na śro 
| dę, względnie czwartek, co jest mo- 
żliwe wobec niemal zupełnego braku 
pasażerów na tej trasie, 
Tak, czy inaczej, do Bukaresztu na- 


iż zarzucenia t. zw. Igrzysk Bałkań 
skich i wprowadzenia na to miejsce 
| „PucEaru Dunaju", 

W tym wypadku myśli się o zapro» 
į szeniu Polaków. 


-l lak powrócić do Warszawy? 


| „Kierownictwo ekspedycji polskiej | słowację. Ten drugi odcinek dałby 


,ma poważne kłopoty, 
się po rozegranin meczu z Rumunami 


jz Bukaresztu. 


Wobec tego, że komunikacja lotni- 
cza Warszawa — Bukareszt, na którą 
liczono, nie jest uruchomiona, zacho- 


drogi kolejowej. 


Rumuni obowiązani są do uregulo- | 


jak wydostać | się 
į Zw. Piłki Nożnej, 


załatwić przez czechosłowacki 


* 


W Budapeszcie, przez który przeje- 
dżaliśmy, sondowano, czy Polacy nie 


dapeszt. Akceptacja te, propozycji za- 
leżałaby oczywiście od decyzji władz 


wania koszów przejazdu tylko w gra-| polskich. s 


nicach swego kraju. Nasuwa się więc 
pytanie — skąd wezmą się pieniądze ' 
na bilety przez Węgry i ew. Czecho- | 


Mamy jednak wątpliwości, czy po 
dzisiejszym wyniku Węgrzy byliby 
skłonni realizować swój projekt... 


s 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Dezorganizacja w drużynie polskiej 
podczas pierwszej połowy gry w Belgradzie 


(Ciąg dalszy ze str. l-ej) 

nie posała na marne. Kryto dokładnie, 
tworzono jednolity blok defenzywy i 
wówczas okazało się, że atak jugoslo- 
wiański mie przedostaje się już tak łat. 
wo do przodu, Wprawdzie i w tym 
czasie potrafił on parokrotnie stworzyć 
swą szybkością krytyczne sytuacje pod 
bramką Polaków, jednak nie było już 
takich zaskakiwań, jak przed przerwą. 

O ile w pierwszych 45 minutach nie 
mieliimy właściwie sespołu, lecz poje 
dyńezych graczy, to w drugiej części 
istniała już na boisku polska drużyna, 
która umiała przeprowadzać akcję, dość 
wprawnie kombinować i absorbować 
przeciwnika. Gdyby udało się w pierw- 
sacj części przeprowadzić tego rodzaju 
grę. przeciwnik byłby zapewne mocniej 
nadwyrężony i nie doszedłby do tak 
łatwego triumfu. Nie oznącza te byśmy 
kwestionowali porażkę s Jugosławiana- 
mi. Są'eni w tej chwili wyraźnie lep- 
si, posiadają bogatszy repertuar technics 
ny, umieją narzucić od startu morder- 
eze tempo | tym samym wykończyć 
przeciwnika. 


JEDYNIE — BARAŃSKI.. 


Przechodząc do oceny indywidualnej, 
to jak stwierdziliśmy, Jurowicz nie po- 
aosi winy. Miał kilka wyśmienitych, 
przytomnych i cpokojnych interwencji. 
Zactępujący ge później Skromny, dał 
również kilka próbek dobrej klasy. 

W obronie Włodarczyk wypadł indy- 
widualnie dobrze. Kte jednak kazał 
mu się pchać daleko do środka tego 
mie wiemy. Flanek już w esacie obiadu 
akarżył się na niedemagania żołądkowe 
i grał słabiej, niż ostatnio. Barwiński, 
ktory ge zastąpił, zdał całkowicie egza- 
min — toteż a przyjemneścią możemy i 
go pochwalić. 

Pomoc w pierwszej części w 
mocne pływała. Parpan dawał się | 
grywać, Gajdzik daleki był od formy ze | 
Satokkolmu, Szczurek się gubił. 

Pa przerwie wszyscy nagle się odro: | 
dzili. Parpan nie przepuszczał już środ. 
kowego, obaj boezni pomocnicy walczy. 
H ostro i lepiej podawali. 

Jednym s najrówniejszych 
graczy od pierwszej do ostatniej chwili 
był Barański. Mały skrzydłowy nie epe- 
myl «ię systemem gry przeciwnika, dzia- 
łał uważnie i przytomnie, i był jedną z 
Bajpożyteczniejazych jednostek naszego 
zespołu, tymbardziej, że nie wshał się 
w goręcych momentach iść daleko do 
tyłu. 

Cieślik miał kilka zrywów, do któ- 
rych zaliczamy również usyskanie hono- 


naszych 


czy części 
dia wielu? 


OLARZE nasi maję dobrą passę. 

Pracowitością wysnwają się na 
esołowe miejsce wśród naszych sportow 
ców, a sa swe trudy otrzymują dobrze 
sacłużone nagrody. Właśnie à propos 
nagród. 

Nigdy przed wojną kolarze nie mieli 
takiej obliteńci trofeów, jak te dzicje 
się obecnie | pod tym względem mogą 
równać się jedynie s automobilistami, 
którzy do 1939 r. otrzymywali np. sa; 
wGrand Prix Polski“ takie ilości na: | 
gród, śe — jak te powszechnie wów- 
ezas — mówione — każdy z czołowych 
mistrsów kierewnicy mógł założyć so. 
bio wspaniały „sklepik“. 

Tego rodsaju „sklepiki* zabrali do 
domu również i nasi ezołowi nezestnicy 
estatniecgo Wyścigu Dokoła Polski i to 
nawet wcale urozmaicone, jeśli wziąć 
pod uwagę ich skład, np. 10 ton... we- 
gla, materiał na ubranie, zegar itp. 

Widząc takę obfitość i  różnolitość 
premii, były nawet glosy, ezy nie nale- | 
żałoby raczej zredukować ich wartość, 
przesnaczając wydane na nie pieniędze, 
ma ogólne potrzeby kolarstwa. 

Wśród cennych nagród, jakie ostatnio 
sdobyli nasi kolarze, znalazły się i ros 
wery, wspaniałe rowery marek zagra. | 
micznych. Patrząc na nie, jeden z na- 
ssych przedwojennych „asów“, obecnie 
„Ba emeryturze“  srobił  następującę 
uwagę: 


rowej bramki. W sumie jednak gra je- 
go była słabsza niż ostatnio. Szczególnie 
razily niedokładne podania, które szły 
wprost.. na jugosłowiańskiego obrońce. 

Spodzieja miał przed przerwą poważ- 
ne trudności w oswobodzeniu się z pod 
opieki środkowego pomocnika gospoda- 
rzy. W drugiej połowie grał znacznie le- 
piej, jednak słabo strzelał. 

Gracz podobał się publiczności jugo- 
słowiańskiej, mimo że również nie osią- 
shel swego poziomu. 

Hogendorf miał w pierwszych minu- 
tach idcałną sytuację, której wyzyekanie 
mogłe nadać wypadkom inny bieg. Nie- 
stety spudłował, poza tym był pezecię- 
tny. 

Baran, wstawiony po przerwie, nire 
wniósł nie specjalnego. 

Całemu nassemu napadowi carzuejć 
musimy nieumiejętność strzelania. 


NERWY... NERWY!.. 


Wspomnieliśmy na wstępie o smęcze- 
niu naszych zawodników. Należało by 
dodać, że znięczenie to było raczej na- 
tury psychicznej. Niedostateczna aklima 
tyzacja spowodowała pewne osłabienie 


nerwowo, które w konsekwencji uniemo. | 


żliwiło należyte skoncentrowanie się w 
pierwszej fazie gry. Szok, jaki nastąpił, 
hy? zdaje się tak mocny, że on właśnie 


doprowadził newodników później do |nie pozostała bes wpływu na dalszy wy-| nie pozostawiało nie do życzenia. W dru jącege wyraźnie na pozycji spalonej. 
nik. Poza tym był obiektywny jednsk | giej części meczu, 


równowagi, 


Tylko Szymankiewicz wygrał 


Jugosłowianie  imponowali przede 
wszystkim rozmachem, szybkością 
| tempem. Było to możliwe dzięki dobre- 
mu panowaniu nad piłką. Dzięki dokła- 
dnym podaniom, szybkości i zwrotności 
atak niebieskich szedł jak burza, zmia- 


tał wszystko po drodze i piorunami 

| strzałów koronował dzieło. 

CHARAKTERYSTYKA 
PRZECIWNIKÓW 


Doskonale grał środkowy napa:tnik— 
Niezerkicz, autor czterech bramek, nie 
gorzej masz stary znajomy — Bobek. 
Miticz na prawym łączniku był słabszy. 
Ze skrzydlowych bardziej wpadał w oko 
prawy Michajłowicz, obydwaj jednak nie 
reprezentowali specjalnej klasy. Dobra 
była pomoe. Czajkowski I uwijał się po 
całym bolsku. Równie dobry był po 
prawej atronie Jowanowicz. Parpan po 
winien wziąć przykład od Horvata, jak 
należy grać w charakterze trzeciego ob- 


Z obrońców selidniejszy w grze był 
Orzechowicz, Szostawiecz w bramce po- 
kazał jedną czy dwie próbki, które wy- 
jstarezyły by go pochwalić. 


Sędzia rumuński, 
|snmieniu pierwszą bramkę, która padła 
| s pozycji wyraźnie spalonej | również 


rońey. 


p. Iliescu, ma na 


przeoczył szereg przekroczeń z jedneji 


i | drugiej strony. 


Widzów ponad 30 tys. Zachowanie ich 


Bobek 


napastnik jugosłowiański, który w me- 
esu z Polską zdobył aż 3 bramki 


gdy Polacy saczęli 


wreszcie grać nie brak było chóralnych, 
okrzyków, pobudzających naszych do! 
wysiłku. Wracający po przerwie nů boi-! 
sko zespół polski, powitano burzliwymi 
oklaskami, które miały być podnictą do | 
dałszej walki. i 
Bankiet został przełożony na dzień, 
następny, ze względu na zaabsorbowanie ! 
oficjalnych osobistości. | 
Zawodnicy zzproszeni zostali na wic- 
ozór na koncert słynnej skrzypaczki pol- 
skiej, p. Dubiskiej, której występ atał i 
się w stolicy Jugosławii ewenementem. 


PRZEBIEG GRY 


Jugosłuwia:  Szostawicz, Stankovic, 
Orzegowicz, Czajkowski I, Horwat, Jo- 
wanowicz, Michajłowicz, Nikicz, Jezer- | 
kicz, Bobek, Czajkowski II, 

Polska:  Jurowics (Skromny), Wto- 
darczyk, Flanck (Burwiński), Szczurek, | 
Parpan, Gajdzik, Hogendorf (Baran), ' 
Gracz, Spodzieja, Cieślik, Barański, | 

Po zwykłej ceremonii rozpoczynają ' 
grę Jugosłowianie. Z micjsca energicz. | 
nie atak podchodzi pod bramkę polską, 
na szczęście piłkę dostaje Parpan. 
Kontratak Polaków nie daje rezultatu. 


Widać przewagę Jugosłowian, którzy 


w 4-ej min. po ładnej akcji całego na- 
padu i strzale Bobka (obronionym), 
zdobywają bramkę przez Jezerkicza, sto 


Momentalna akcja Polaków kończy | 


a 


w meczu ZSRR «a Polska Północna 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ef) 
Półelężka: Stepanow — Kotkowski. 


był dużo lepszy. 

Kotkowski, wolniejszy od swego 
przeciwnika, kilkakrotnie nadziewa 
się na elosy z obu rąk Stepanowa. 
W ostatnim starciu przewaga bokse- 
ra radzieckiego wzrasta. Zwycięża 


"zdecydowanie na punkty Stepanow 
Ciężka: 


Korolew — Białkowski. 
Polak w pierwszej 
minucie walczy bar- 
rolew nie zwraca. 
jąc uwagi na parę 
ciosów Polaka, prze 
łamuje gardę, apli- 
kuje parę niebez- 
płecsnych ciosów w 
korpus, które osła 


biają Białkowskiego. 

Pod koniec pierwszej rundy Białkow 
ski idzie trzykrotnie na deski, wykasu- 
jąc przy tym wielką ambicję i wy 
trwałość, 

W przerwie jednak międsy pierw- 
szym i drugim starciem — poddaje się. 


* 


Odbyły się ponadto dwie walki nad- 
programowe. 

W wadze kcguciej Dutkow (ZSRR) 
rozegrał jedną z najciekawszych walk 
dnia z Kudłacikiem. 

Młody junior Wybrzeża jest szczegól: 
nie ebiecującym zawodnikiem, na któ- 
rege należałoby sawrócić bacaniejszą 
uwagę. Praca wszystkie trzy starcia wy: 


soką przewagę nia Kudłacik, bijge ład- '! 


nie z obu rąk i umiejętnie wynajdujęc 
luki w gardsio przeciwnika. 
Wygrywa Kudłacik wysoko na pkt. 
W drugiej walce w wadze półiredniej 
Iwański wygrał s Tymesenko (ZSRR). 
Polak górował nad swym przeciwni: 
kiem siłą ciosu i saybkościę. 
* 
IEROW NIK ekspedycji radzieckiej, 
S$wiridow: „Wierzę, że boks polski 
osiągnie jeszcze dobry poziom, wzoru- 
jæ się na innych dziedzinach życia kul- 
tusalnego i gospodarczega, których od. 
budowę mogłem zauważyć w czenie krót 
kiego pobytu w Polsce”. 
TEPANOW — sędzia ringowy: „Po 
trzecim spotkaniu mogę powiedzieć, 
że w boksia polskim nie widać reserw 
dla zawodników reprezentacyjnych I to 
jest przyczyną coraz słabssych wyników. 
W wadze musej najlepiej moim zda. 
niem wypadł Sowiński, który ma wiel. 


— Po 60 nam te „błyskotki*? Sko- | ka zalete — bojowość. Grzywocs jest sa 


rsysta z nich ledwie kilku kolarzy. Czy 
nia lepiej byłoby sa te pieniędze spro- 


wadzić e ragranicy części rowerowe? j wagę muszę — przyp. 


słaby fizycznie (Stepanow nie wie za. 
pewne e tym, śe Grzywocs musiał robić 
Red.). W kogu- 


Brak nam jest piast, obręczy, a przede | ciej najbardziej wartościowym zawodni: 


wszystkim gum. Z ramami damy sobie 
rado Za taką jedną „błyskotkę”* zrebi- 
libyimy w kraju wiele rowerów! 
Istotnie, jeżeli mamy możność zaku- 
pu wspaniałych rowerów zagranicę, to 
słuczniejsce byłoby sprowadzić części 
rowerowe, s których kersystałyby nie 
jednostki, lecz szersze grono kolarzy. 
Z.F. 


kiem jest Bazarnik. Pozycja Antkiewi- 
cza, mimo, że przegrał dzisiejsze spot- 
kanie, jest dość wysoka. Ma on również 
bojowość. 

W lekkiej Rademacher w dwu spot: 
kaniach bardzo mi się podobał. Z pół- 
średnich wysej cenię Olejnika właśnie 
ze względu na bojowcść. W wadte śre- 
dniej Srymankiewicz, mimo _ swycięstua 


dzo ambitnie. Ko- 


nad Ogurienkowem, jest słabszym bok- 
serem, nii Kolczyński. Kolczyński jest 


całości Bokser radziecki walczył bardzo ład- | snacznie lepszym technikiem i na ere- 
ob. | nie i w stosunku do ubiegłej niedzieli | nie międzynarodowej będzie miał wię: 


cej do powiedzenia, niš Szymankiewicz. 

Szymura mialby rnacznie trudniejsze 
zadanie ze Stepanowem, gdyby ten znaj. 
dował się w formie, jaką zaprezentował 
w dniu dzisiejszym. 

Zawodnicy wagi ciężkiej nie mieli 
| mośności sadenionstrowania swych umie 
| jętności w spotkaniach s Korolewem.— 

Najlepszym wydaje mi się Białkowski”. 

Q ZCZERBAKOW: „Lepszym bokse- 

KJ rem jen moim zdaniem Olejnik, 
niż Chychła. Olejnik walczy stylem no- 


WOCZESNYM. 

0 GURIENKO: 
słabiej, niż na meczu s Kolczyń- 

skim. Szymankiewicz zadziwił mnie suq 

FaNtRepiWOścia „AZyżej *jadnaki Cwde 

Kolozyńskiego*. 


OROLEW: „Nie mogę nic powie- 
dzieć o polskich bokserach, bo s 


„Walczyłem dzis 


żadnym s nich nie mialem możności 
walczyć dłużej, niż jedną rundę“. 

PT. PZB, p. Derda: „Mecze ze Zu. 

Rudzieckim dostarczyły wiele ma- 
terialu porównacczego. Mamy jeszcze 
wiele braków. Musimy dołożyć wszel- 
kich starań by odrobić teren utracony 
przez wiele lat bezczynności. Sytuacja, 
jeśli idzie o reprezentację na najbliższy 
okres, nie przedstawia się różowo. Pra- 
ca nad rezerwami potrwa bardzo długo. 


Z wagi muszej najlepiej zaprezento. | 


CZTAM: Na trzy mecze ze Zw. Ra. 

MY dzieckim nie mogliśmy sobie po- 
zwolić, starając się na każdy mecz wy- 
| stawić tylko dobrych zawodników, któ- 
rych, pruudę mówiąc, nie mamy, poza 
| reprezentacyjną ósemką. Rezerwowi zna. 
cznie ustępują repom, ale wśród mło- 
dzieży widać już dobrze zapowiudają: 
cych się pięściarzy. Przykładem tego 
jest walka Kudłacika, który spotkawszy 
się u zawodnikiem o mniej więcej wy- 
równanym wieku, przewyższał go zde- 


wał się Sowiński, w koguciej jest tylko ` cydowunie. To samo można powiedzieć 


| Bazarnik, w piórkowej Antkiewicz, mi- 


pozycja Rademachera jest niezachwiana. 


stawiam Chychłę. W średniej ma naj- 
bliasze mecze obok Kolczyńskiego, ja- 
ke rezerwa pozostaje jedynie Śryman- 
kiewicz, spisujący się nadawyczaj dziel. 
nie. ` 


|o Iwańskim, który wygrał spotkanie z 


| mo dzisiejszej porażki, w wadze lekkiej | dobrze klasyjikowanym Tymczenko. Mo- 


| ża za parę lat staniemy znów wśród 


W półśredniej na pierwszym miejscu | poteg, 


NTKIEWICZ: Czułem się dziś śle, 
bo jestem chory. 


K Za malo mialem w 
tym sezonie spotkań, Trzy mecze, 


się piłką u Hogendorfa, który, będze 
sam pod bramką, z kilku kroków fa- 
talnie pudłuje. 

Ataki gospodarzy są coraz grożźniej- 
sze. Pod polską bramką jest ustawicz- 
nie stan ostrego alarmu. W l0-ej min. 
Bobek wspaniałym strzałem podwyższa 
wynik na 2:0. W 2 min. później głów- 
ka Milicza znajdi:je drogę do | siatki. 
Ładna konibinacja Polaków kończy się 
niestety główką Spodziei ubok słupka, 
W 20-ej min. Jezerkicz objcżdża Par- 
pana i podwyższa wynik. W 2 min. póź 
niej niemal identyczna s;t.ucja i Je 
zerkicz ttrzela czwartą bramkę, 


Jeden z ataków Polaków posuwa się 


pod bramkę, Cieślik dostaje piłkę, 
przebija się dobrze, ale pudłuje. 
Przewaga gotpodarzy jest wyraźna, 


ataki ich są stale groźne i Jezerkicz 
pięknymi strzałami zdobywa 2 bramki 
ustalając wynik na 6:0! W pięć niinut 
później zdobywają Jugosłowianie ostat. 
nią swoją brumkę przez Bobka (nie 
bez winy barpana). 

Dalsze minuty pierwszej połowy upły 
wają pod znakiem stałej przewagi go- 
spodarzy. 

Po przerwie nastąpiły zmiany, o któ- 
rych wspomnieliśmy. Nasza cała druży. 
na jest jakby odmieniona, gra ener 
gicznie, twardo, walczy nieustępliwie e 
każdą piikę, caçsto atakuje, niestety nie 
umie akcji wykończyć. 

Jugosłowianie, 
sdecydowany epór, 


natraliając teraz na 

wypadają słabiej, 
pie mnicj jednak mujy parę pozycji, B 
których mogli łatwo podwyższyć wy- 
nik, 

Nasze dobre w polu akcje wciąż nie 
dają rezultatu. Dopiero w 31 min. Ba- 
rański, który cofnął się głęboko w 
tył, podaje prostopadłą piłkę Cieśliko- 
| wi, ten ucicka wzdłuż linii, podjeżdża 
pod bramkę i s trudnego kąta zdoby. 
wa honorowy punkt dla Polaków, któ. 
ry publiezność przyjmuje gorącymi 
oklaskami, Dalsze minuty upływają pod 
znakiem zmiennych ukcji. Agresywniej. 
si są lolacy — niestety wyniku nie po 
trafią zmienić. 


| Tadeusz Maliszewski 


bez Kolczyńskiego 


Kolczyński oświadczył nam, że dople- 
re w sobotę lekarz zdjął mu klamerki 
z rany nad okiem, 


— Nie trenowałem przes cały tydzień 
i mie czuję się na siłach walczyć w 


W półciężkiej tylko Szymura, tc cięż-| jakie rozegrałem, kończyły się w pierw- | przysałą niedzielę w meczu Warszawę 


kiej — Białkowski. Białkowski ma jesz 
cze zbyt mało treningu. 


szej rundzie przez ko. W mecu ze 
Stepanowem zabrakło mi tchu. 


|— Śląsk, który odbędzie się w Ra- 
t domin, i 


Katowice podziwiają klase Finów 
na mecza Helsinki- Slask 11:5 


KATOWICE, 19.10. (tel. wł). Hel-| jest zresztą zaletą wszystkich pięścia| poprawia się z meczu na mecz i zaczy. 


siaki — Śląsk 11:5. 

W niedzielę publiczność śląska 
miała okazję oglądać 
pięściarzy fińskich. Po sukcesach w 
Pradze, Belgradzie i Budapeszcie do- 
łączyli oni jeszcze do swych sukce- 
sów zwycięstwo nad reprezentacją 
Śląska. 

Pięściarze fińscy, którzy mieli po- 
| czątkowo wyjechać z Katowic do 
| Sztokholmu, zatrzymali się na skutek 
| usilnych starań kierowników boksu 
śląskiego na mecz ze Śląskiem, Trze- 
ba im wyrazić podziękowanie za to, 


o 


śmienitej drużyny, bodaj, že najlep- 
szej, jaką gościliśmy w ostatnich cza- 
sach u siebie, 

Drużyna Helsinek, równoznaczna 
prawie a reprezentacją Finlandit, po- 
E doskonałą, wyrównaną ósemkę, 


w której super asem jest pięściarz 


wagi koguciej, Ouvinen, który m. in. | 
na koncie swoim ma zwycięstwo sad | 


mistrzem Europy, Węgrem, Bogac- 
sem, przeg k. o. w drugiej rundzie, 
odniesione ostatnio w Budapeszcie. 
Ouvinen jest pięściarzem, który po- 
siada wszystkie zalety: szybkość, kon 


| dycję, doskonałą technikę i cios. Po-- 


| zatem walczy bardzo inteligentnie i 
| nadzwyczaj czyato. 


Czysty sposób prowadzenia walki 


RUCH WYGRYWA Z AKS-em 5:1 


| KATOWICE, 19.10. (tel, wł), Ruch 
[= AKS 5:1. Czołowe drużyny Śląska 
| rozegrały spotkanie towarzyskie, wy- 
| atępując w mocno osłabionych skła- 
| dach. Rezerwy Ruchu okazały się je- 
| dak silniejsze od rezerw jego lokal- 
| nego rywala. 


| 
że dali nam możność oglądania wy- | 


| rzy Helsinek, u których takie histo- 
rie, jak bicie głową, prretrzymywa- 


góle nie istnieją, 


| ÓSEMKA... JAK ZŁOTO 
Poza Ouvinenem, jak już wsponnie- 
liśmy, cała drużyna stanowi wyrówna- 


|| 


w karykaturze pisma czeskiego „Mlada 
Frontu". Od lewej znana na całym świe- 
cie mucha Lehtinen, piórkowiec Tiili- 
| kaninen, póliredni Ramanen i średni— 
Salo 
ną eałość e nicprzeciciocj klasie. 
| mistra Europy w wadze muszej Olle 
| Lehtinen nie nie stracił ze swojego bo- 
gatego repertuaru ciosów; 

Piórkowiec Tiilikinen jest ciekawym 
typem pięściarzą o słabej raczej budo. 
wie fizycznej, który mimo tego jednak 
 dąły do stałej wymiany ciosów, a szyb. 


| kość jest jedną z jego największych za. 


| Rauta w lekkiej natrafił na najlep. | 


| szego Ślązaka, Rademachcra, z którym 
walkę wyrażnie przegrał, 

Najsłabiej w ósemce gości wypudł wal 
czący w średniej Salo Eile, bokser sła- 
by technicznie, ale posiadający dosko- 
nałe warunki 


RADEMACHER I GRZYWOCZ 


p. Tiwnika na deski, wygrywając przes ko. 


| na bić seriami. Wyróżnić należy Grzy- 
| wocza, który wypadł tym razem o kla- 


doskonałych nie, czy też innego rodzaju faule, wo-! sę lepiej, niż w ubiegłym tygodniu w, 


Warszawie i walkę z Lchtinenem raczej 


í wygrał, aczkolwiek komplet sędziowski 


przyznał mu tylko remis. 

Na trzecim miejscu postawić należy 
| Bazarnika, 

Paterok w półciężkiej i Szczypiński w 
ciężkiej nie są groźnymi przeciwnikani:, 
nawet dla wielu krajowych pięściarzy, ' 
nie mówiąc już o wyśmienitych Finach. 
Okruszkiewicz w półśredniej jest jedno. 
stronny. Wierzy tylko w swój cios, któ. | 
ry niezawsze mu wychodzi. Sam, jak “ię, 
okazało, ciosów nie potrafi inkasować. 


Spotkanie poprzedziła walka towarzy:- 
[ska między młodym, obiecującym Kulą 
($) a Grano (Helsinki), Kula wypad? 
| doskonale i po wyrównanej pierwasej . 
| rundzie w drugim starciu celnym le- 
| wym sierpowym położył swojego prze. 


| Wyniki meczu: 


W wadze muszej Lehtinen nie roz- 
,śtrzygnął walki z Grzywoczem. W pier- 
wszej rundzie, która była wyrównoni, 
Finn ładnie kontruje. Polak w następ: | 
nych dwóch rundach rozkręca się, jest 
szybszy, częściej trafia i utrzymuj! prze- 
wagę do końca spotkania. Lehtinen pol 
koniec 3:ej rundy wyraźnie osłabł. 


| W koguciej Ouvinen wygrał na punk- 
ty z Bazarnikiem, Od uderzenia gonz 
walka przybrało odrazu ostre tempo, co 
chwila dochodziło do szybkiej wymiany 
ciosów, przyczym pierwsza runda zakoń 
czyła się nieznacznym zwycięstwem Bu 

| zarnika. Druga i trzecia niestety- nale 

| żała już do Quvinena( który trafiał czę 


Z drużyny śląskiej najlepszy i tym l ściej i celniej i oałabił Bazarnika, kiló- 
razem był Rademacher w lekkiej, który ry chwilami walczył chaotycznie, ale 


zioła] złapać drugi oddech i pod ko- 
niec trzeciego starciu doszedł znów do 
| głosu, » 

W piórkowej interesującą walkę sto. 


czyli 'Tillikanen i Bibrzycki. Wygrał 
bokser fiński 

W lekkiej Rauta (H) przegrał na 
punkty z Rademacherem (Śl). Przez 


wszystkie trzy rundy przewaga Ślą- 
zaka, który trafiał często i celnie*le- 
va prostą i prawym sierpem. 

W półśredniej Ramanen (H) znokas 
uował w drugim starciu Okruszkie- 
wicza (Śl). 

W średniej Salo Eile uległ po niecie- 
kawej walce na punkty Nowarse. Naj. 


| słabsze spotkanie. Salo walczył bojażlie 


wie, następnie jednak przekonawsay się, 
że Nowara niema nokautującego ciosu, 
zainicjował czereg ataków, które No- 
wara dobrze kontrował i dzięki temu 
walkę wygrał. 


W półciężkiej Siliander wygrał przez 


| techniczne ko w pierwszej rundzie z Pa 


Walka trwała dwie minuty. 
Paterok, cofając się pod naporem prae- 
ciwnika, zleciał z ringu, dotkliwie się 
potlukt i przed upływem 10 sekund nie 
wrócił między liny. 


terokieni, 


W ciężkiej Salo Harro wygrał przez 
koo w 2ej r. ze Szczypińwkim (Śl.). Sil 
niejszy, fizycznie i wyższy Fin, w pierw- 
szej rundzie badał swojego przeciwnika, 
w drugim straszliwy prawy sierp Salo, 
który wyladowauł na szczęce Szczypiń- 
skiego, położył kres walce. 


Szczypiński jeszcze 
spotkaniu, przebywał 
rzeń! 

Walki w ringu prowadzili na zmia- 
nę: Latosari (Helsinki) i Kowalski 
(Polska). punktowali: Kornela. Harno, 
Sikorski i Markowski na zmianę. Wb 
dzów ponad 4 tys. 


w godzinę po 
w kranie ma- 


Warszawa-Śląsk 


Nr. 84 


$$. Gostomsk 


fenis jest już po sezonie 


Rozplątał się z powijaków, zaczął żyć 


i 


Pierwsze pozytywne osiągnięcia 
zachętą do dalszej pracy 


e 


HOC tu i ówdzie dra się jeszcze w tenisa (pogoda naogół dopisywa- 
ła) — tegoroczny sezon należy właściwie uważać za skończony. Był 


to właściwie pierwszy po wojnie, klóry możemy sklasyfikować  pozytyw- 


mie. Tenis uwierzył we własne siły 
my więcej — rozwijał się. 


i możliwości, ruszył z miejsca, powie- 


Tak się złożyło, że punktem bodajże zwrotnym, punkiem przełomowym 
był niewątpliwie mecz o puchar Davisa, rozegrany wiosną br. w Warsza- 


wie z Anglikami. 
swoje in plus, Spotkanie to stało 
poczynań, które stopniowo ogarnęły 


Huczek, jaki powstał wokół 


tego spotkania, zrobił 
się niejako odskocznią do dalszych 
tenis całego bodaj kraju z mniejszyra 


lub większym, ale jednak — skutkiem, co jest z pewnością pomyślnym sy- 


Louis 


dał się namówić 


ONTRAKT na mecz Louisa s 

Joe Walcott w dniu 15 listopa- 
de zmieniono na kontrakt na walkę 
mistrzowską 5 grudnia. 
Przesunięto ten termin sz tego wzgię 
du, że sakończy się wówczas już se- 
son piłkarski i będzie możną liczyć 
me większą kasę. Louis musiał zgo- 
dzić się na walkę msitrzewską, gdyż 
Przewodniczący Komisji Nowojor- | 
akiej zapowiedział, że o ile mistrz 
przegra w walce nieoficjalnej wów- 


i 


w dniu 


czas 
tytal. 

Przeciwnik jego Walcott czeka na 
tę walkę latami. Jest on w tym sa- 
mym wieku ce i Louis. Przed pierw- 
szą walkę Louisa był om przez kil- 
ka dni parinerem treningowym Loui- 
sa. Ponieważ rezbijał zanadto czar- 
nego na treningach, zwolniono go 
szybko i edtąd datuje się niechęć 
między tymi bokserani. 

Czekając ma sposobność wałki a 
Leuisem Walcott dorobił się w mię- 
dsyczasie sześcioro dzieci. W alcottem 
który jako bokser sarabia mało, 
opiekuje się słynny piosenkarz 
Frank Sinatra, znany s tego, że wal- 
ezy uprzedzeniamł rasowymi i 
murzymi szaieją za nim. Pod naci- 
skłem jega :łocholsi dc tpotkania 
Louisa z Wacottem. (W. L.) 


Międzypaństwowy meci piłki ręcznej 
Austria — Szwajcaria rozegrany w Zurl- 
chu zakończył się zwycięstwem gospoda- 
rzy w stosunku 8:5. 


LIGA FRANCUSKA 


Toulouse — Rennes 0:1, Sochaux — Alea 


1:0, Metz — Sete 4:2, Robasix — Racing 
Paris 5:2 Montpellier -— Lille 0:1, Stade 
Francais — Red Star Paris 4:0, Marselile 


— Strasbourg 1:0, Nancy — St. Etienne 
4:0, Reim Cannes 3:0. Sian tabell: 
Reims | Lilie 14 pkt., Marselile | St. Etienne 
13 pkt, Roubaix 12 pkt, Msz, Nancy I 
Racing Paris 11 pkt. 


LIGA WŁOSKA 


Fłoreruina — Na- 
Bo- 


Livorno — Milan 1:1, 
poli 1:0, Atalania —— Modena 2:1, 


logna — Roma 2:2, Torino — Vicenza 2:0, 


Genova — Alessandria 3.0, Lazio — Pro 
Patria 1:0, Internazionale — Juventus 4:2, 
Salernitana — Luchese 5:2, Triestina — — 
Bari 1:1. $tan tabeli: internazionale To- 
rino | Juventus 8 pkt., Milian I Florentina 
7 pkt, Genova | Bologna 6 pkt. 


LIGA AUSTRIACKA 


Rapid — FAC 5:0, Vionna Oberlaa 
7:0, FC Wien — WAC 5.0, Wacker 
Admira 4:0, Austria — SC Wien 3:0. 


— 


Witold Majchrzycki 


tak komisja odbierze mu | 


Pojawiło się wreszcie trochę sprzę- 
tu. Piłki przestały już być mitem 
(może jeszcze nie dla wszystkich, wie 
my też jak wygląda nowy „Max- 


Najlepszy tenisista Europy — 


wspaniałych wyników dzięki niesłychanie solidnemu trenin- 


powi. Oby nasi tenisiści brali 


Drobny przebywa obecnie w ' 
nericotcaniu jego kolegów hok eistów, którzy 
go widzieć na lodowisku w Pradze 


| Play”, lub inna dobra rakieta. Przy- 
najmniej wiedzą o tym wybrani. Cho- 


| dzt a to, by w przyszłym roku wie- 
| dziano o tym powszechnie — otoj 
| wdzięczne pole do działania dla 


| PZT i związków okręgowych. 


NA KLASE—JESZCZE CZAS... 


RUDNO jeszcze jest mówić o t. 

zw, klasie naszego tenisu, W 
skali europejskiej (nie mówiąc o świa 
towej) — mie ma jej, nie istnieje. 


Godne pochwały są zawsze wszel- 
kie sportowe ambicje — w ocenie je 
dnak obowiązuje przede wszystkim 
trzeźwość, Kalkulując na zimno i bez 
egzaltacji, stwierdzamy, że w tenisie 
w tej chwili nie odgrywamy w Euro- 
pie żadnej roli, lub w najlepszym ra- 
zie b. skromną. Nie szkodzi, To nie 


Kobiety, a sport bokserski 


OPULARNE powiedzenie francuskie 

cherchć la femme“ opanowało od 
niepamiętnych czasów świat, Zwykliśmy 
przecież szukać bodźców pobudzających 
urężczyzn do czynów, w roli, jaką przed- 
stawicielki płci pięknej w ich życiu od- 
grywają. 

Tak się już utarło, że szukamy kobiety 
tylko tam, gdzie mężczyzna dokonał czy: 
nu kolidującego względnie 
czynu nie licuiącego z godnością. Q tym 
piszą gazety, tuk traktują rolę kobiet 


z prawem, 


poczytne powieści sensacyjne, o tym też 
rozmawia się w kawiarniach. Utarło się 
również polskie powiedzenie: „wszelkie- 
mu złu winna kobieta“, które to powie- 
dzenie na pewno nie jest świeższej daty, 
aniżeli przytoczone na wstępie francu- 
skie. 

O dobrym wpływie kobiet na mężczyzn 
świat milczy. To mniej interesujące, brak 
bowiem temu wpływowi nuty sensacji. 

Piszący do londyńskich pism porto. 
wych dziennikarz anierykański, Joe Do- 
novan, poruszył kwestię tę w jednym ze 
swych artykułów, podchodząc do mate- 
riału z tej strony mniej sensacyjnej i— 


wywołał sensację twierdzeniem, że wpływ 
kobiet na bokserów jest raczej dodatni. 
W artykule swoiin stwierdza Donovan, 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


jest powód do załamywania 
zniechęcenia. 


Powody do załamywania rąk były 
w zeszłym roku, kiedy to nic się nie| 
działo lub prawie nic w naszym te- 
nisie — poza bezsilnym szamotaniem 
się w.. podziurawionych siatkach. | 
Ten okres, zdaje się, minął (daj Bożz | 
bezpowrotnie) i choć daleko nam je- 
szcze do pełnej dynamiki I chwaleb- 
„nej prężności poczynań — jesteśmy 
| dobrej myśli. | 
| Zrobiło się, mimo pozorów, sad 
Niektóre sprawy w zalewie osiągnięć ! 
i i szumów w innych dyscyplinach, 
| sportu, może umknęły uwagi, ale! 
' trzeba pamiętać o słowie — popalar-/ 
| ność. 


Sądzimy, że w tej właśnie ważkiej 
dziedzinie tenis w tym roku uczynił. 


Jarosław Drobny doszedł do 
niego przykład! 
Meksyku — ku wielkiemu zde- 


już chcieliby 


NZ W AA O W i w a w 


pierwszy wstydliwy, lecz bardzo tru- 
dny krok, udawadniając, że może 
się z pewnością pokusić o więcej, niż, 
200, czy 300 osób na trybun'e. 


NIEPOROZUMIENIE 
ŻYLIŚMY określenia—wstydliwy. 


Pokutuje u nas bowiem jeszcze, 
prawenf kaduka, jakieś niczym nie u- | 
zasadnione pojęcie o jakiejś elitzrno- | 
ści tenisa. Przyznajemy, że nie bar- 
dzo rozumiemy, o co chodzi — ale 
tak się zdarzało. 


W naszym pojęciu i z pewnością | 
tych, którzy są szczerymi wyznawca-| 
mi tej pięknej gry (a tych jest olbrzy ! 
mia większość) — powinniśmy szyb- | 
ko i raz na zawsze skończyć z tym 
nieporozumieniem. Liczymy, że do te 
go tematu więcej nie będziemy po- 


fakt, jak pisze Donovan „że biurem naj 
większego promotora Ameryki i świata, 
Mika Jacobs'a, kieruje p. Rose Cohn, 
a że Jacobs jest przy tym jeszcze £ me- 
nażerem Joe Louis'a, toteż każdy czek, 
| powiększający majątek „czarnego bom- 
| ber'a”, przychodzi przez jej ręce. 


W Texasie piastuje nicjaka p. Moore 


rak, lub | wracać, nikogo nie będziemy zmusze- 


: ny dla każdego 


miany 


Re. 


dając liczne przykłady, że we wszystkich | urząd komisarza podatkowego (były pre. 
wypadkach, w których żony prowadziły | zes P. Z, B. p. Baranowski pinetował 
rachunkowość swych mężów-hokzerów, ci | przed wojną urząd Dyrektora Miejskie- 
dorobili się majątku, pozwalającego im | go Urzędu Podatkowego w Poznaniu). 
po zakończeniu kariery zawodniczej! Pani Moore propaguje szalenie sport 
przejść z powodzeniem do innego sa- bokserski w Texasie, gdyż przez impre- 
wodu. zy bokserskie miasto zdobywa duży do- 
Tak się przedstawia sprawa x Tony chód. Prezes Baranowski zaś wpisał się 
Galento, którego pamiętamy z walki z 0- do historii boksu polskiego, gdyż obalił 
bcenym mistrzem świata, Joe Louisem? twierdzenie o nierentowności imprez bok 
w której odniósł sukces, niedostępny | serskich. 
każdemu, zdołając championa posłać na 
deski, nim sam w czwartej rundzie usły- 
szał gorzkie sędziowskie „vut“. Tony Go- 
lento jest obecnie włuścicielem restaura- 
cji w Orange w stanie New Jersey i od 
czasu do czasu pełni funkcję sędziege w 


Pensjonat i szkołę bokserską prowa- 
dzi w Kensasie p. Janita Yeargain. Fama 
głosi, że pensjonariusze chwalą swoją o- 
piekunkę z powodu doboru kuchni, któ 
ra nie utrudnia im robienia wagi. Do. 
brze, że chwalą, bo wynika z tego, że 
dania nie mogą być, mimo dobrych re 
zultatów w ściąganiu wagi, zbyt skąpe. 


ringu. 
Wpływ na życie i karierę bokserów 
wywierają nie tylko ich żony. 
Biura wszystkich prawie menażerów | Jakkolwiek wpływ wspomnianych pań ; 
bokserskich prowadzone są przez sekre- | jest raczej pośredni, — to jednak Dono- 
tarki, które są prawą ręką swych pra- | van wspomina również e wpływie bes- | 


codratów OMile i waznym jednak jest | pośrednim, "jaki wywierałąkiewk/d. mid 


E. Trojanowski 


ANGLII napisano 


raz 


W 


niej całym śSutatem, jego historią, nul- 


ni przekonywać — bo doprawdy by- turą ete. 


łoby to żenujące. Zaczęły się więc dyskusje w sferach 
Tenis, jak każdy sport, jest dostęp-| literackich, a sd.ria były podziclnne. 
tylko, ponieważ jest; aogół ie tak poważny i 
f obszerny temat musiał być ujęty tylko 
| tak jak w tej książce. Że 
mógł napisuć inaczej. Nie mógł zrobić 
nic innego. 


mówiono, 


mniej popularny, niż np. bóks lub pil- 
ka nożna, a przede wszystkim ponie- 
rozu- 


autor nie 


waż nie jest u nas właściwie 
i doceniany, rodzą się w 
poniektórych głowach dziwaczne uro- 
jenia — conajmniej — nieuzasadnio- sciach olezwał się Bernard Shaw, któ- 
ry rzucil od niechcenia: 

— Autor mógł zrobić coś innege — 


Jak zwykle, w podobnych okoliczno- 


mógł mimnowicie nie nupisać tej książ. 


si. 


RZETELNĄ PRACĄ... 


OPULANOŚĆ, rzecz względna. Za 
zwyczaj nie jest popularne to, co! 
wymaga ustawicznego, rzetelnego wy- nie napisać i koniec. I jak bardzo traf- 
na dla naszego również kraju, w któ- 


Cóż za znakomita zasada: Poprostu 


siłku, żmudnej, codziennej pracy. 
Tenis, podobnie jak lekkoatletyka,! ym zapomina się o niezmiernie waż- 
(tak się złożyło — również teraz nie- nej czynności — czytaniu, faworyzując 
popularna) wymaga właśnie tej co- drugą ważną czynność — pisanie. 
dziennej ustawicznej pracy, dziękij W grujomanii narodowej, prasa spor. 
której dopiero wykluwają się „bożyśz| towa, nia pozostaje wcale w tyle, ma 
cza tłumów”, za którymi — szaleją i tylko mimo wszystko tyle zimnej krwi, 
tłumy. Trudniej jest w tenisie osiąg-| że wydrukowane w gazecie poematy, 
nąć t. zw. szczyty, niż w innych dy-/ nie reprodukuje, juk dotąd przynaj: 
scyplinach sportu. Takie np. szczyty! mniej w „Jelietonach zebranych* czy 
na podobieństwo — Kramera. Nie l „myślach“, 
stać nas na rodzimego Kramera, któ-| Sport bowiem mierzy się centyme- 
ry przyciąga nie mniejsze tłumy, niż! trem, wskazówką stopera i siłą mięśni 
Graziano — bo nie stać nas jeszcze| — dopiero później umiejętnością pió- 
na rzetelną, sumienną pracę — oo| ra. Sport, dostarcza faktów i dlatego 
poprostu określimy pilnością w] nie wymana nadużywania fantazji, jak 
treningu. | to bywa w innych dziedzinach, z któ- 
Wschodząca gwiazda amerykańskie-| rych nawet „polityka faktów dokona- 
go tenisa, 20-to letni R. Gonzales co-| nych“, opierala się na fałszowaniu fak- 
dziennie, stale przez 4 — 5 godzin, | tów... Co miało znów swoją dobrą stro- 
uprawia lekkoatletykę, na palcach je-| nę, bo można odkrywać teraz rewela- 
dnej ręki (z trudem) paliczziiyaykcja e tych „fuktach*, I nic właściwie 
naszych tenisistów, których zaprawa | innego nie robi obecna prasa sensacyj. 
byłaby do tego gonzalesowego wzoruj na od pisania o pozornej czy rzeczywi- 
choć trochę podobna. stej śmierci llitlera do bomby atomo- 
Pilneść, a przede wszystkim wy-| wej włącznie, 
trwałość, nie byłaby, zdaje się, nig- Sport nasz zato, rzetelnie wypracowu 
dy poza nielicznymi wyjątkami moc-g je pozycje startowe. Jego „fakty doko- 
ną stroną naszych tenisistów i dziśj nane" nie mogą jeszcze zachwycić Euro 
rzecz się ma podobnie. Na te sprawyj py. Brak mu zatem sensacji. 
radzimy szczególną zwrócić uwagę. i 


JUNIORZY | 
yA 


IĘC właśnie logicznie nasuwa" 
się tu sprawa juniorów, któ- 

rzy są niewątpliwie pozytywnym o- 

siagnięciem tegorocznego sezonu. 

Nie ulega watpliwości, że kroczy- 
my właściwą drogą. Wychowanie na- 
rybku jest dziś bodajże rzeczą najwaź 
nieiszą. 

Sądzimy, że po pierwszych zdoby- 
czach powiedzielibyśmy zdoby- 
czach zasadniczych, w roku  przysz- 
lym w stosunku do juniorów nalcła- 
łoby opracować bardziej szczegółowy 
i wnikliwy plan działania, Dobry trę- 
ner jest konieczny, Konieczne będzie 
również wprowadzenie pewnych zmian 
w dotychczasowym systemie szkole- 
nia — o ile ten system istniał. | 

Nasi juniorzy, obok gier na korcie, 
muszą micé na stałe BEE a 
zaprawę gimnastyczną i lekkoatletycz | 
ną. Gra na korcie musi być zawsze | 
kierowana przez dobrego trenera, u- 
dzielającego ustawicznie wskazówek. 
Rzecz nie mcże polegać wyłącznie 
na tasiemcowych wymianach piłek, ot 
tak — aby odbijać. Szkoda już czasu. 
Szkoda — w tej sytuacji, do jakiej 


— 


Reiff 


dobrnęliśmy. Że mianowicie — mamy 
zastęp młodzieży niewątpliwie zdol- 
nej, chętnej i jak to bywa — zapal- 


znakomity biegacz belgijski, pogromca 

| Zatopka (CSR) w biegu na 3000 m 

jest największą nadzieją Belgii na 
Olimpiadę w Londynie 


nej, która umie już odbijać piłkę, ale 
nie umie jeszcze w tenisa grać. 


(Dokończenie w numerze następnym) 


strza Ńwiata Bob Fitzsimmons'a na swe angielskiej, z której przytoczę w tłuma- 
go męża. Urzędowała ona bowiem w czeniu list jednego z czytelników tygo- 
czasie walk w narożniku swego męża w | dnika „The Weekly Sporting Review“. 
charakterze drugiego sckundanta i nie | Tygodnik ten prowadzi szeroki dział 
szczędziła mu jakoby b. trafnych uwag. | bokserski, a Jone Donovan pisze w ru. 


| bryce pt.: „Ihe American Boxing Sce- 


Joe Donovan przytacza ponadto wi 
ne“, 


swoim artykule nazwiska kobiet, które | 

na drugiej półkuli stawały na ringu w | Oto list, który świadczy, że i w Wiel- 
charakterze zawodniczek i ponoć zbie- | kiej Brytanii kobiety pracują w boksie 
rały zasłużone laury. Jedną z nich była. i, że praca ich jest uwieńczona sukcesa- 
i wspomniana już p. Janita Yeargain, | mi! 

właścicielka pensjonatu i szkoły bokser- 


piej: Zapytuje Pan, czy w Wielkiej Brytanii 
Walki kobiet na ringu, to zdaje się sq kobiety sktóze: zajmują Mie. merditro 
ciemna strona medalu. Przypominam s0- „uniem bokserów. Nie moge POUCA EA 
bie sprzed laty walki zapaínicze ko- | czy « Anglii, ale Walia kilku lat temu 
biet, oglądanie, których wywoływało u | miała jedną i to burdzo dobrą mianowi- 
mnie uczucie wstrętu, Uczucie to nie by | cie! mają mdtkę. 
ło u mnie zdaje się odosobnione, bo za PR puasakan,. Be Pn dema 
paśnicze te turnieje nie zdołały się epo. ! ZA Poe Grzydomin Pada his 
pułaryzować. Nie przypuszczam zaś, by Meudon RWS Mora 
z boksem kobiecym rzecz miałaby się Tommy Jonh. 
odwrotnie, bym miał się nim zachwy- Recz miała się tak. Mieszkając w Wa- 
cać, Boks jest już raz sportem par ex- KBRURY saini konrakidńć onii: 
cellence męskim i dla kobiet na ringu | „;, EO escia Teddy lewica. 
bokserskim nie ma miejsca. Nie neguje | Ton Narazie Porzalilz jak a toymóga 
natomiast, że wpływ kobiet na bokserów | nia mej makti, dostarczyć nam odpowie 
jest w dużo wypadkach zbawienny, choć | 3,;c5 Paeienikdiy" Totes cinni 


przeciwnie też bywa. "Xe się dlugo, odkupila nasze kontrakty 


Szanowny Panie! 


Joe Donovan wywołał artykułem swo- 


ina ożywioną dyskusję na łamach prasy | tbs. Zdaję się s dobrym rezultatem, be 


Sciskam was w pasie 
Sensacja jest wszędzie — gdy jest... fantazje 


bardzo | 
krótką książkę o bardzo dłu- raj ze starszym panem, z którym ?ęcz) 
gim temacie i jak to bywa w zwyczaju | la nas kiedyś... 
brytyjskim, autor, zainteresował się wina mecie. 


O E E E | R 


i sajęła się sama sprawami naszych spo: | tych. £ 


Tak więc właśnie rozmawialiśmy wes 


różnica kilku metró 
Różnica powtarzana upor- 
czywie i zwykle na moją korzyść. 

— Ty masz szczęście, drogi E — 

pouiedział. 

— Że z tobą uygrywałem 100 łat te 
| mu na 100 metrów? 
— O, nie, tylko, że zawsze pisałeś 
sensacje o sporcie. Gdzie ty je wynaj: 
dywałeś? 

— W fantazji. 
— Własnej? 
— Skąd znowu, Mówię wyraże „ae 
więc myślę: fantazii 
sportu, 
— uwo ci mówić. A znajdz teaz 


a te 


U 


fantazję w sporcie. 

— Już ją mam. Czy nie wiem, te 
Polucy pojadą na Olimpiadę, a Pre 
mier ofiarował 2 miliony na Aomitet 
Olimpijski? 

— Ach tu nie widzę żadne) jøntart 
— tu są liczby, * 

— 4 jednak wykazano wielkę fa 
| tazję dając pieniądze, 
| — Czy uqtpisz w możliwości sporti 
polskiego za rok? 


A 


[ 


— Broń Boże, ale wierzę równieś to 
intuicję Premiera. Polska dać „ 
znać o sobie na pierwszej po wojnis 
Olimpiadzie. 1 właśnie również c'« *© 
go, że mamy fantazję, narodową jam 
tazję.. Zresztą w sporcie, nigdy mic ria 
| wiadomo. Jak w miłości... 
Mój dawny konkurent 
konany. W sporcie są zawsze sensar jo, 
Trzeba je tylko tsidzieć. "ie chciał 
| jednak wycojać się znów przegrany: 


musi 


został 5x 


powiedzici — co ta 
jednak wspólnego s 


— Dobrze 
wszystko 
Anglią, Bernurdem Shaw? 

—— Bardzo dużo — uniosłem się * 
poprostu moża by tego nie pisać, j 
owej tajemniczej książki. w 


ma 
| 


Z tym nie zgodził się 2:5] rozmów 
Wobec tego obiecałen 


tajemnicy 


ca. wy, 
wienie największej bi 
polskiej, Tylko nie teraz saas, u 
raz zaraz polem... 


Szwecja - Holandia 
tO : 6 


HAGA. (Obsi. wl.) — Nasi niedaiecy przal 
tiwnicy, Szwedzi, rozegrali bokserski 
spotkanie międzypaństwowe z Holandią 
wygrywając 10:6. Wyniki techniczne: m 
sza — Curgstroam (S) wygrał przez t. k. a 
z Wervljkiem (H) kogucia — Ahlin ( 
pokonał na pkt. Hesselss (H), piórkowa 
Pahmp (S) przegrał na pkt. r Boclene 
(H), lekka — Berglund (S) wypunktow. 
Woltersa (H), półśrednia Ahnelóv (3) wyj 
grał na pkt. z Van Kempenem (H), średni 
— Olsson (S) wygrał również na pkt. 
Schubertem (H), półciężka -- Benz asa 
(S) przegrał minimalnie na pkt. z Cram 
rem | w ciężkiej Modigh (S) uległ 
strzowi Europy w półciężkiej Quenterm 
yerowl na punkty. 


ORMO WARSZAWA 
11 (1:1) 

W Toruniu rozegrano  mlędzyokręgowi 
spotkanie piikarskie pomiędzy repreze 
tacjami ORMO Warszawy I Pomorza, któf 
i zakończyło alę wynikiem remisowym wl 
cej z gry mieli milicjanci pomc k 
rzy jednak nie umie'! wykorzystać szereg 
sytuacji podbramtowych. Gra na słabym 
poziomie. 


ORMO POMOR 


y. 


MECZE PIŁKARSKIE 
W Chelmży Legia pokonala II Zryw 
brzeżno w stosunku 4'1 (2:1). We Wioch 


ku w spotkaniu o mistrz. Pomorza Z 


pokonał toruńską OS-a 35.2. W Aleksan 
wie Orlęta pokonały Pomorzanina li, 
t 


obaj moi bracie zdobyli mistrz « 
Walii. 
Moja matka byla jednak rue tylko 
brym meneżerem, ale i dobrym tren 
rem, bo nie zdarzylo się nigdy, by 
ry z nas wykazał nadwagę, w chwili ofi 
cjalnego ważenia, Niech mi będzie wa 
no przytoczyć przykład z jej treningu, 
Dany Dando, swego czusu mistrz W”. 
lii w wadze koguciej, miuł branić 
tytuł przeciw Cuthert Taylor ! miał 
ności ze zrobieniem wagi Jee m 
zmarły Teddy Lewis, prosi! moją 
a praeprowadzeuia treningu champ 
Dany nie tylko, że uykazwnt na 
przewidziany limit, ale ku zdumien 
chowców przeszedł cały dystans 15 i 
i przegrał tylko na punkty. 
Jeżeli chodzi o mnie. ta przyp 
ie przy więcej szczęścia dopron 
mnie matka. w ciągu mej 19-letny 
riery zawodniczej. du ca najnu 
młów. Vobiłem bowiem, aż czł 
strzów Walii, ale nigdy nie otz 


ungażement na oficjalną walkę o tyt 


Ze sportowym pozdrowieną 


Tommy John 'W 


p” s. 


moja matke j€szcza 


Mając obecnie "U lnt 


niajedaa 
zwanych mene? 


Ów” 


skich. (a. 


` 


T. 


ashington 


respondent nie ma prawa mieć urlupu i 


ści. Od niego dowiaduję mę rzeczy, któr 


miu razem s sezonem hokejowym? 


Sport Śląski 
na odbudowę Stolicy 


Z nięnotowanym dotychczas zapa: 
łem. brail udział spor'owcy wejewództwa 
dlątko-gąbrovsklego w akcji pod hasłem: 
„Sportowey Slaska pomagają odbudować , 
się We'szawie”. $ami tylko piłkarze urzą. 
dali w ostatnich dniach ponad 100 spot- 
koń piirarskich, z których easły dochód 
przeznaczony zosłęł na fundusz odbudowy 
Stolicy. (z ©.) ( i 

W dólszych meczach e mistrzóatwo 
biąskiej ligi tenisa stołowego, drużyna 
katowickiej Pogeni, pokenała Piasie z 
Cieszyna w stosunku 6:3; a Piast G'iwicę 
ygrat z Sllesią Rybnik 8:1. 

W rozegranych ostatnie meczach 
Fsarskich o mistrzostwo kl. B. ŚL. OZB, 
kano wyniki: ZZK Katowice — Kop 
awice 10:6; RKU Sosnowiec — Pogoń 
owice 10:6; Ruch Chorzów — Odra Opo 

11:5; HKS-€zopienice — Ormowiec Ra- 
bre 12:4. 

$iąski Kiub Narciarski rozpoczął już 
wstępne prace, przy budowie skoczni nar- 
ciąrskiej w |izdębnej k. Wisły. Miej:co- 
wość tą stać alą ma głównym centrum nar- 
«larstwa Bezildzkiego. 

4 Gremkara Lls z. OMIUR Sosnowie: 
wykazal nieprzeciętne walory piłkarskie, 
występując w barwach robotniczej repre- 
gentacji dGląska. 

Broni! en fenemenginie w Zabrzu w me- 
eru pizeciwke ASC Barel, oraz w mąctu 
tebotniezych ręprerantacji Katowice — 2e- 
głębie Prrypusrczać należy te kpt związ: 
kowy regłębiewsikiego OZPN, rtwróci na 
Alego baczniejszą uwagę. 

Tenisistka Piasta Gliwice — Popław. 
ska które doznała w tumieju e mistrzo: 
tee Sląska kentuzji nogi, przedywać 
jeszcze będzie ne kuracji w szpitalu okọ- 
to 1 miesiąca. 


20 bokserów USA 
1a Olimpiadę 


NEW YORK (Obst. wL). Glany Ijedno- 
czone wysylają na Qlimplada londyńską 
silne ekspędycje we wsrystkich działach 


jyfwiarzy do jazdy figurowej | 69 lokko- | 
fatów wrer z trzema irenerarnl I trzema 
kierownikami. 


Rajoia prosi 
mistrzostwo Europy 


RUKSELA (Obi. wt.) 
tąpić do Międrynarodowega Związku | 
arostietycznego z prośbą o przyznanie 
mistrzostw Europy, mających odbyć sę 
1950 roku. 


Steffen w CSR 


GENEWA (Obi. wł.) Znakomity obrońca 
wajcarski Willy Steffen, downy gracz. 
Chelsea, wyjeżdża na trzy miesiące de! 
Crechostowacji gdzie występować będzie 
barwach Victoria Pisen. 


ilm o koszykówce 
wYyYMCA 


wtorek dala M bm. edbędzie się © 
| 1630 w sali koncertowej warstaw- 
YMCA poker flimy amerykańskiego. 
onsirujący tajniki techniki | taktyki 
w koszykówką. 

tan jest doskonałą pomocę dla | 
jków warszawekieh, którzy pilnie | 
sią do tegorocznych walk w ra- 
świeżo utworzonej ligi koszykówki. ; 


dunki 


z Wroclawia. 


WROCŁAW 17.10. (Tel. wi) W dzisiej. 
meczach © mistrzostwo kl. A padly 
pujące wyniki: 

— Burza 4:0 (0:0), Julla Wałbrzych 
hesg 3:0 (0:0). | 
Ziębice Polonie  $widnies | 
l OMTUR Ząbkowice — len Wal- 
20 (0:0), Odra CPN Gaz 212 


a B: WUZ — ZKS 3:0 (0:0) I Odlew 
Sòl — Kotuchowianka 5:1 (4:1). 


By Afr Hoti » Leotmicza 


00000 dolarów za tournee 
Aramera i Rigsa 


IEDAWNO otrzymałem list s „Przeglądu Sportowcgo“, ke zaniedbuję się 
w swych obowiązkach korespondenta i nic nie piszę. Okazuje się, że ko- 


esy nie ma o czym -— musi pisać, Muszę od razu rozwiązać tę kwestię, W leciu 
mie można pisać korespendeneji e Ameryki, raz dlatego, że korespondentawi 
jen: sa gorąco, dwa — że zawodnikom jest też za vorych i nie mają zamiaru, ani 
achety uprawiać tych sportów, Jakie interesują czytelników europejskich. 

Kto się zna najlepiej na sporcie? Śzoferzy! Kiedy rano jadę do biura, roz: 
mawiam soble a naszym szoferem Thompsonem, który jest kopalnią wiadomo. 


— Thompson — pytam — dlaczego u was zaczynają sezon piłkarski we wrneń- 


— Wel] — odpowiada Thompson — widział pan ubranie naszych piłkarzy? 
Dziesięć funtów różnych ochraniaczy, watówek itp., potrafiłby pan latać w cza- | EUROPA NIE GROŻNA 
Bia 40-0 ctopniowega upału w takim bazażu? 


| 


| FOREST HILLS DAJE SŁAWĘ 


| niową Afrykę, Portugalię, Anglię i Szwe 


i tej chwili lepszy — Kramer czy Riggs. 
ortu. Ostątnie zgłosiii oal ?6-00030wą: odpowiedzial on szczerze, Łe Kramer r 
kspędycję bokserską, 16 kosrykurzy, ? | finałowego meczu w Forest Hills s Par- 
ker-.Pajkowskim prawdopodobnie wygrał 
|by s Riggsem. Rigya jem delcnsywnym 
————m | graczem, ale od czasu Big Tildena jest 
te największy Inteligent na korcie,,.. 


przed dwudziestu kilku lat o pewnym 


s 


- Warszawa 


any w Ameryce zamiera spori 
Przy 40-stv stopniach upat 


(korespondencja własna „Przeglądu Sportowego") 


Najważniejsze z lego wydarzenia jest to,! 
krótkim czasie na wskacje i wsadzając | 


i odpocznij, a ja ei później pokażę, że 
jeszcze ze mną nie wygrasz“, Obceniż 
jprzy tym uważali to za dobry żart, ale | 
| przestali żartować obecnie, kiedy zoba-! 
‘oyli w ottotnig niedzielę bieg jedynek, | 


czy chce czy nie chce, czy ma o czym 


EZ Kelly junior i Kelly senior. Mło-' 
KU wygrał, bo trudno, żeby mistrz ówia- 
Ita przegrał do starszego pana, ale wi- 
| drowie wyli poprostu z radości, widząc 
| jak Kelly senior zmusza swego syna do 
,najwyżczugo wysiłku i dopiero na ostat- 
|nich dwustu yardach przegrywa... i 
| 
W LEKKOATLETYCE, 
i O AMERYKI wrócili ostatnio lek- ! 
Żarty na bok, istotnie tak jest. W Je- koatleci amerykańscy z Eur A) 
cie zamiera wszystko. Mistrzostwa lek- Ng łanach „Now York Herald Tribune“ 
koatletyczne Ameryki są ostatnim eta- ' Dil? Wessie, który brał udział w półno. 
pem przed długą przerwą, w czerwcu od- cnej ekipie opowiada o swych wraże- 
bywają się ostatnie większe walki w bo: | niach, Jeżeli chodzi o zainteresowanie 


ksie, chyba że cod nadrwyczajnego prze | lekkoatletyką w Europie Vessie mówi 
ennie ich termin na lipiec, Piłkarze za 


ych normalnie nigdybym nie aauważył. 


w superlatywach, natomiast jeśli cho. 
mykają boiska. Jedynie pływacy płuse:! dzi o pozio, to Vessie jest zdania, że | 
czą cię od czasu do czasu, Poza tyn», Amerykanie nie potrzebują obawiać się 
tyłka baseball, f bare-hall, rozkoszny nikogo, jeśli chodzi o biegi do 800 me-| 
sport, który nazywa sle drużynowym, ale trów, rzuty s wyjątkiem może młota 
naraz gra tylko czterech graczy, a reżm-| (oszezep podobno jest w Europie obec. 
ta siedzi w cieniu. Prymitywny do nie. | nio słaby) I skoki z wylętkiem jednego 
moliwości sport, który jednak wprawia zawodnika europejskiego Szkota Pater- 
w szał Amerykanów... sona, którego Vessie nie mógł pobić w 
skoku wzwyż choć osiągnął te samą wy- 
sokość, Vessie mówi, że Vurops nie ma 
| zupełnie sprinierów tak że płotkarz Dil. 
lard i 400tu metrowiec Guida byli 
sprintach bezkonkurencyjni. Vesie mó- 
wi, że kiedy w Szkocji zobaczył 90 ty- 
sięcy widzów na zawodach lekkoatlety. 


I PIENI DZE.. 

PISYWAŁEM czytelnikom przed 

tygodniem finał inietrzostw tenisin. 

wych Amsrykl w Forest Hille, Cała A- 

imeryka przeżywa obecnie ten dramat 

snortowy, oglądając dodatki filmowe, a 

Jack Kramer przebiera w ofertach, jak 
w ulegałkach. 


w 


' 
cznych nie mógł poprostu uwierzyć wła- 


śsnym OCZENŁ. 


NIECH EUROPA SIĘ BAWI... 
Q: tegorocznym sezonie” Amervkanie 
mówią. śe nie mają zamiaru bawić 


Kramerem zajął się obecnie Jack Har. 
ris, nienażer Bob Riagsa. Projektnie on 
tournee Kramera i Rizgsa po obu Ame- 
rykach. Ma to przynieść 300 tysięcy do- się w domysły, kto zajmie jakie miejsce 
larów. Po sto wezmą tenisiści, trzecie | 5 światowej liście najlepszych dziesię- 
sto p. Havwris. P, Harris jest doskonałym ciu. leh zdaniem było by to niekrzecz- 
mena irem, Budge i Rig® objechali z nie w stosunku do Europy, bo okazało- 
by się, że posa Amerykanami I Austra- 
lijezykami na liście tej Europę repre- 
zentował by tylko Drobny, którego też 


nim w ubiegłym roku Ameryki, Połud. 


cję, zareblając w ciągu 30 tygodni po 
50 tysięcy dolarów. Zupełnie nieżle i 
iacrie obiecuje, że zapewni Kramerowi 
dobry kawałek chleba. Do apółki wej- 
dale również Schroeder, który nie wziął 
udziału. w Forest Hills, shy nie popeuć 
sch'o reputacji, jaką zdobył dzięki ka. 
pitanowi swigzkowemu, który go wysta- 
wiał do meczów e Auutralig. 


Z.Weśss 


Kicdy Harrisa zapytano, kto jest w 


Z 


TUR - Okęcia nie wzbudziło we mnie | 
entuzjazmu, bowiem nie bardzo chcia- 


som nie zrobili nam zawodu, jak to 
już raz miało miejsce. W tym samym 


W międzyczasie Kramer kończy ka- | terminie nasi pobratymcy mieli zawo 


rierę aniatorską. W Indianopolis Kramer dy u siebie, nie uwierzyłem więc na- 

| pokonał Australijczyka Pailsa gładko w | wet i olbrzymim afiszom, które gło- 
| dwóch setach 6:1, 6:2, 
Belgia zamierza | kiem, podczas kiedy Austrelijezyk grał | 
tak, jak by ehodziło e życie... 


grając ©pacer- | sity, że wyscig w Al. Niepodległości 
na zakończenie raidu będzie miał 
charakter międzynarodowy, dzięki wła 
śnia udziałowi Czechów. 

W niedzielę wczesnym rankiem, 
przed startem na Okęciu powitałem | 
komandora raidu zamiast stereotypo- | 
wego „dzień dobry”, słowami: 

— Naturalnie Czesi nie przyjechali! 

~- Naturalnie! — usłyszałem w od- 
powiedzł. 

I tym razem więc przyjazd Cze- 
chów przeszedł do legendy. 

Trasa raidu wybrana była pomysło 
wo. Czterokrotnie zawodnicy starto- 
wali z Okęcia i trzykrotnie przyby- 
wali tam na mełę, co pozwoliło pu- 
bliczaości kontaktować się s moto- 
eyklistami. System pętli mógł być, 
jednak tylko możliwy przy nłewiei-| 
kiej ilości startujących, gdyby 44 
liczba lob wynosiła około setki, stwa 
rzałchy te chaoe i pewną dotorgani- 
racje. 


Raid zgromadził 38 zawodników (u- 


KELLY KONTRA KELLY 
ZYTELNIKOM „Przeglądu“ opisy- 
wałem niegdyś zabawną historię s 


wioślarzu aamerykańskim, który nasy- 
wał się Kelly. Byl mistrzem olimpijskim 
i sapragnęł otartować w regatach w 
Henley, do których Anglicy go nie do- 
puścili, ponieważ s zawodu był murs- 
tkem — a e wykształcenia absolwentem 
szkoły, która na nass jęryk nasywałaby 
się powesechną. Zdenerwowany murarm 
amerykański napisał podobno list do 
króla angielskiego i posłał mu w pre- 
zencie swoją czapkę wioślarskę, w któ. 
rej wygrał Olimpiadę, saprzysięgająe 
soble jednocześnie, be jego syn w prey- 
azłości wygra Henley, ce cię też stała, 
jak wszystkim wiadomo, tege roku. 
Kiedy młody Kelly wrócił w lipcu s 
Anglii, kilkaset tysięey Filadelfijczyków | 


oczekiwała na niego na dworcu, nosząc k ; 
ż 'ończyło 22 Żymirskim, Markow- 
radość w sercu, że młody Kelly „odegrał | onez yoa ranir oag 


$ ue kot = skim, Rusiniakiem, Urbaniakiem i 
się”. Wrócił on z Anglii wrae x ro "| Trukanem na czele. Startował również 


cami i siostrami, tak że to był pełen | 14-letni Erazm Giblewski z Legii. iyl 
triumf rodziny Kellych, Praywitanie w 


Filadelfii brło rzeczywiście na eposńb 
amerykańeki, Rodzina Kellych pojecha- 
ła do majora miasta w otoczeniu poli- 
cjantów na motocyklach, s rzucaniem 
konfetti itp. Filadelfia ówięciła triumf 
swego dziecka, którego ojciec zostal po-| Erazm startował w raidzie już po- 
niżony... raz trzeci. Debiutował jeszcze w r. EA 

Ale nie o tym chcę mówić. Historiaj w raidzie EKD do Milanówka, miał 
ta jest już dość znana nawet w Europie. | więc wówczas ledwie 13 lat. W tym | 


t 


le pisało się już o naszych asach, że: 
tym razem wypada poświęcić nieco 
uwagi „małemu” — jak go powszech: 
mie nazywała publiczność. 


„MAŁY" KAPITULUJE 


| zapalonym zwolennikiem raTdów. | 


PRZEGLAD SPORTOWY 


nie wiadomo zdzie wstawić. Biorąc pod 


nien znaleźć się na takiej liście w kaś- , 


go do pociągu miał powiedzieć: Jedź | dym bądź rawie za Budge Patty, a prze-, Losowanie odbędzie się na trzy dni 


cleś Budge Patty nie hędzie w czołów» ! 
ce amerykańskiej. Dla nich jest rucczą 
prostą, że pierw:zych trzech to Kramer, | 
Parker i Schroeder, później trzeba ulo- 
kować Bromwicha i w pozostałych szei- 


kanów i jednego Czecha. 


Francisco Segura będzie się znajdo- 
wał naturalnie także na tej liście i wy- 
prze a niej drugiego przedstawiciela Au- 
stralii Pailsa. Europa lubi układać listy 
niech Europa się bawi... 


Er. Szymczyk 


EGULAMIN główny V Olimpiady ! 
LL Zimowej w St. Moritz wkrótce zo- 
narodowoś- 


stanie rozełdeny wszystkim 

ciom i zgłoszonym do | 
dokładnie 
w 


komitetom 
Igrzysk. Regulamin określa 
| udzial poszczególnych narodowości 
i każdej konkurencji. 

| Wszystkie kraje biorące udział w O- 
łimniadzie muszą się zdeklasowsć w ter 
minie do dnia 30 listopada jakiej 


imienne 


w 


konkurencji weziną udział; 
zgłoszenia muszą być nadesłane najda- | 
|] 


lej do dnia 5 stycznia, Dopuszczalne <4 
tylko drobne opóźnienia (najdalej do 


że Kelly senior wyprawił swego syna w | uwagę wielkie turnieje Drobny powi- | | 


15 stycznia). 


lgrzysk w Domu 


Zerządu Gminnego w St. Moritz, loso- 


przed rozpoczęciem | 

wanie do turnieju hokejowego na trzy 

tygodnie przed rozpoczęciem turnieju. 
Przewidziane są następujące konku- 


jw którym brało udział tylko dwóch wio- | ciu miejscach ulukować pięciu Amery- | rencje: jazda ozybka na lodzie, jazda | 


figurowa (dla pań i panów), zawody | 


narciarskie w biegach średnich, w bie- 


Ne. K | 


DOBIS ina Echa olimpijskie w St. Moritz 


cą ilość zawodników: do hokeja na *lo- 
i 3 rezerwowych, do 

sztafetowego czte» 
i czterech rezżerwo- 


dzie 12 graczów 
drużynowego biegu 
rech zawodników 

wych, do wojskowych patroli narciar- 
skich trzech zawodników plus dowódca 
patrolu, oraz trzech rezerwowych wraz 
z dowódcą. 


PARYŻ — PRAGA BEZ ESCLDIE 


W dniu 24 bm. odbędzie się w Pra 
dze mecz bokuerski Paryż — Praga. 
Sklad Francuzów: Roizel, La Giullion, 
Dehaye, Simoncin,  Dreimer, Teamac, 
Hairebedian, Bageot lub Kurycki, 

Ósemka Pragi: Wojaczek, Altdorf, Sa: 
franek, Petrina, Vytlaczil,  SŚlaviczek, 
lrohoda i Livansky. A 

Jak więc widuć przyjazd ĽEscudie de 
Pragi nie naetąpi. 


POLSKA — CSR 


Polska — Czechosłowacja, mecz nie 


gach długich, skoki, slalom spzejalny, | oficjalny w hokejn na lodzie, odbę- 


slalom kombinowany, kombinacje nor- 
werkie i alpejckie, | 
Drużynowo zgłosić można nąstępują- 


dzie się jak dorosi „Svobodne Slowe* 


dopiero po zimowych Igrzyskach Olim- 


pijskich. 


1442 „uiystow | tylko 6 licencjonowanych 


me zamknięcie sezonu kolarskiego 


A ZAKOŃCZENIE sezonu odbyły 
tię na szosie Bielany — Młociny 
— Kazuń wyccigi kolerrkie. 


Miłą niespodzionką był udział eń 42 wpadli ne metę u przewagą, walczęc | tek złamania koła, wyścigu nie 


w Śrcztcinie Atłavińskiemu i 


Niego- | Sarntatn, 6) o 50 m Kudert — MKS, 


ckiemu. W czasie biegu oni ajwięcej | któremu na ostatnim kilometrze urwe- 


| nadowali wyścigowi tempo wrunzcie 


ły się tylnie widelce, Bukowski wsku- 


ukoń- 


zawodników w kategorii rowerów tu- | zawzięcie na finiszu. Zwyciężył Atasiń | czył. Publiczności, pomimo znacznej 
rystycznych, natomiast zawiodła stołecz- | ski — WTC w 1;30, 2) o pół diugości | odlegiości startu od miasta — okole 
na ekstrn-klosa, bowiem na starcie cta- | Niegocki — WIC, 3) o 300 m Iwań- | 600 osób. 


nelo tylko 6 kolarzy. 


Wyścig na rowerach AE, Adamczyk — KS Elektryczność, 6) Witi 


odbył się na dystansie 15 km. Po 5 km 
od startu wysunęła się zdecydowanie 
na czoło grupa, pomiędzy którą na fi- 
nissu rozegrała się walka o piecwsze 
miejsca. Zwyciężył zdecydowania do- 
brze finirzujący Jerova Jan w 21:43, 2) 
Kamliiski, 


4) Konopka, 5) Łuszeauk, 


6) Laskowski, 7) Kloska, 8) Kornacki, | Zdobyte z trudem 150 m odrobia dosko | daat Dek, Pietruszewski | Sałyga 
nale jadycy Wrzenińtski, dociązując po: | i 2 
Z przykrością należy stwierdzić, że) zostałych do uciekiniera. Na orlatnim | 


jski6 -motoeyklista "jadący z wózkiem,| kilomrtrae ucieka niepojczebnie Wrze! a 


9) Libelt, 10) Berkowski, 


prowadził kilku kolarzy, to też za jor- 
de za motorem ukarano dyskwalifika- 
i  Cieszynko, którzy | 
przyjechali na 9 i 10 miejscu, Wszyscy 
kolarze ukończyli wyścig. 

Wyścig dla „kartowiczów* na 50 kin 
przyniósł zasłużone zwycięstwo uczest: | 
nikom kolarskiego treningowego obozu ' 


cją (Garbarczyka 


Szcze- | 
oin. 


Mając ojca mołocyklistę i działacza 


podręcznik dla kierowcy, miż „Świat! 
przygód” z czarnym Billem. Zapo- 
znawszy się z teorią, pewnego dnia 
poprosił ojca o pozwolenie... przeje*. 


| chania się na jego DKW. G.blewski-| 


senior zgodził się chętnie, nie domy- | 
ślając się wyniku, „Mały” zapalił, | 
wyłączył sprzęgło, włączył bieg 1. 


sprzęgło i.. pojechał. Odtąd stał się 


Na niedzielną imprezę „mały” wie- 
le godzin poświęcił na przygotowanie 
swego „Ardie 125", Szczęśliwie prze-. 
jechał wszystkie 4 etapy, przybywa- 
jąc na metę zawsze z kilkuminuto-;, 
wym zapasem. W Al. Niepodległo-! 
ści Erazm był trochę przygnębiony. 
Okazało się, że wprawdzie nie miał 
trudności na trasie, choć próba szyb- 
kości terenowej w Magdalence dała 
mu się nieco we znaki, ale po drodze 
zgubił torbę z zapasowymi dętkami 


| narzędziami. Ktoś rzucił dowcip, te, 


teraz od ojca w 
ałożyły się usta 


na pewno dostanie 
akórę.. „Małemu” 


„w olup” do płaczu, ale tylko dlate-| 


fo, że poniósł stratę. i 

Kiedy przed startem „wróżono” E- 
razmowi pewne drugie miejsce (bo 
startowało... tylko dwóch), Giblewski- 
senior powiedział: i 

— Mój chłopak na pewno wytrzy* 
ma, ale z maszyną, to nigdy nic nie 
wiadomo. 


| aki — niestow., 4) Cuch — niestow. 5) 


kowski — niest. 
Wyścig dla licencjonowanych s po- 


wodu dotkliwego chłodu skrócono do 


150 km. Szóstka kolarzy pojechała zgo- 


| dnie, prowadząc nię na zmianę, Najszyb | 
wykazali się W rzesiń.! 
lo 3 długości Misiukiewicz, 3) o 2 dług. | ski i Kudert. W powrotnej drodze na 


| szyn  tenipemi 


wzniesieniu, próbuje ucieczki Rapiuk. 


wiński, dopędza go tym ruzem Kapiak 
— wyczerpuje to jednuk obu i na fi- 
niszu przegrywają do energicznie spur- 
tującego 
który mija taśmę z przewugą pół dłu-' 
gońci 1:21:07, 2) Wrzesiński — ZZK,' 
8) o koło Kapiak Józef — KS Elek- 
trycuność, 4) o 15 dług, Piega RKS! 


| 


Rusiniak zwycięzcą w „pętlicowym” raidzie 


Dzielna postawa 14-letniego Giblewskiego 


GŁOSZENIE teleloniczne 2 Czę-| reku „mały” brał udział z powodze- | OFIARY PUSZCZY 
chów na raid motocyklowy OM-| niem w raidzie Warszawa 


Ale wróćmy do „asów”., Pierwszego 


z nich chwytamy w Puszczy Kamp*- | 


Seanse filmowe 
dlo sportowców 


nowskiej. Potajałło stoi bezradnie o- 


ło mi się wierzyć, aby Czesi tym FA" | portowego, Erazm chętniej czytywał bok swego „wózka“ i woła do naai 


— Pakunek mi wystrzelił! 

I Potajałło rad nie rad musi „wy- 
siadać". Na piaszczystej 
dzi drugi wózek, 


= Oszaleliście? — woła 


drodze się- 


Potajałło 
do Czasława Związka, który dyguie 
na naszego Willysa cały karnister 
zapasowej benzyny i akumulator, 
wszystko razem dobre 30 kg. Nic dzi- 
wnego, że jedziecie po piachu, jak 
na sankachł 

Opróżniona z balastu maszyna nie 
chcę jędnak ruszyć z miejsca. Ma ja- 
kiś defekt i wycofuje się z raidu. 

— Macie za sobą „trupiarkę* — 
pociesza ich Potajałło. 


Trzecią ofiarą Puszczy Kampinow- 
skiej jest Cyran, 


— Tyle maszyn minąłem — żali stę | 
Cyran. — Tak mi się dobrze jechało. 
i nagle spaliłem sprzęgło. 


Magdalenka ma trzecim etapie. 


gdzie cdbyła się próba szybkości te- ————— 
rerowej, zbyt dobrze znana była za- | 
wodnikom, toteż brawurowo śmigali | 


po piaszczystych holwegach. aż piach, 
niby fontanna tryskał spod kół, 


Olszewskiego RRS Sarrtata, t 


Eek 


zwycięża w Szczecinie 


SZCZECIN, 19.10 (Tel. wl), Na to. 
rze mlelkim w Szczecinie odbyły się 
w niedzielę na zakończenie sezonu ze 
wody kolarskie, w których wzięli m. in. 


Wyniki: 

Sprint: 1) Bek 13 s, 2) Pietraszewe 
i 13,1 e, 3) Sałyga 16,2 5, 4) Woj- 
cieszck. 

10 okrążeń toru dla juniorów: 1) Bo 
rowski 652 m., 2) Janicki 7,09, 3) Be. 
try TMH (wszysty u ZKS Odra, Saese- 
cin). 

Bieg australijski: 1) Bek 5,27, 2) 
Pietraszewski, 3) Sałyga. Na ostatnich 
200 m Bek osiągnął 13 sek. (Tom) 


Zawody Podlaskie 


Podlaski Klub Motocyklowy, który obej- 
muje swym zasięgiem 5 powiatów, z sle- 
dzibą w Siedlcach, zorganizował zawody, 
na klóre zlożyły się: wyścig terenowy na 
35 km | gymkhana. Udziat w Imprezie 
wzięło 22 zawodników, w tym 3 nięzrzę- 
szonych, ukończyło 18. 

Najlepszy czas zawodów osiągnął Mo- 
jewski na DKW 350 (27:15), przed Kondra: 
ckim na NSU 250 (28:10). 


x 


w Częstochowie 


+ Koncewicz, b, gracz Lechii lwow. 
skiej, przydzielony został jako trener Czę- 
s'ochowskiemu Okręgowi na październik; 
Koncewicz prowadzi kurs dla kandydatów 
na przodowników pltkarskich oraz trenin- 
gi dla wszystkich drużyn zrzoszonych w 
Cz OZPN w Częstochowie | Radomsku. 

sk Polska YMCA w Częstochowie pod- 
jąla stałe co tygodniowa seanse kinowe 
dia sporlowców, obejmujące tllmy na ta- 
śmia wąskiej z dziedziny boksu, lekko- 
alietyki, narciarstwa, piłki nożnej itg. 

% Rozgrywki mistrzowskie A klasy Cz. 
OZPN odbywają się przy udziale 6 dru. 
żyn. Prowadzenie naioży w tej chwili do 


Viciorii; zeszłoroczny mistrza Skra znaj- 
duje się narazie na czwartym miejscu. 
Tabela wygląda następująco: 

gry pkt at. br. 
1) Victoria 1 4 10:2 
2) CKS 2 B ó:b 
E) Stradom 5 0] 9:9 
4) Skra 2 2 9:7 
5) Legion 2 0 5:12 
6) Cral 4” GZOŃ 2:6 


SIATKARZE TORUNIA WYORYWAJĄ 
Spotkanie w sialkówkę I kosrykówkę 
pomiędzy glmnazjalnymi zespołami GKS 
Toruń I GKS Chełmża zakończyło się wy- 
graną drużyny toruńskiej. (ko) 


Wayriki techniczne 


Do 130 ccm: 1) Purlio (Okęcie) 0 pkt. 
karnych — 2) Glbiewski E, (legia) 100 p. 
karnych. 

Do 250 ccm: 1) Markowski (Ok.) 2) Tru- 


k., 2) Żymirski (Ok.) 33 pkt. k., 3) Nata- 
nek (Wrocław) 205 p. k. 
Najiepszy czas na próbie szybkości na 


szosie 1) Żymirski przeciętna 805 km na 


Ojciec miał rację, bo „mały” prze- | kan (L.), 3) Urbaniak M (Ok.) — wszyscy: godz. „) Natanek 802. 5) Rusiniak 


bywszy bez punktów karnych 
jazdę okrężną. musiał skapitulowa 
na ostatniej próbie w Al. Niepodle= 
głości właśnie z powodu maszyny nie 
wiele już metrów od mety, dopiero 
tu łapiąc punkty karne, Dzielny chło- 
piec z pewnością nie zrazi się tym na 
przyszłość. 


calą | 0 pkt k. 4) Krassowski (AZS — Wwa) 12. 

e! pkt. k., 5) Wasiak (Ok.) 31 pkt. k., 6) Zen- renowaej Rusiniak 1:39, 2) Zenderowski 
159: 

j Indywidualnie rwyciężył w ogólnej kla- 


| derowski (Ok.) 60 pkt. k. 

Do 350 ccm: 1) Kucharski (Błonie), 2) 
Chądzyński (AZS — W-wa) obaj 0 pkt. k. 
3) Urbaniak $' 


| Wózki: 


Ponad 550 ccm: 1) Rusiniak (Ok.) O pkt. i 


(Ok) 2 pkt. k., 4) Karku- ' 


eiński (Ok) 60 pkt. k, 8) Fllipczak (L)! 
62 pkt. k. 
1) Orabarek (Zryw) 0 p. k. 


Najlepszy czas na próble szybkości te- 


sylikacji  Rusinlak Markowskim | 
Kucharskim. 


Zespołowo: 1) Okęcie | w akładzia: ły- 


prred 


mirskt, Markowski, Wasiak — 64 p. k. 2) 
Okącie I! (Kupczyk, Rusiniak, Irbaniak), 
3) Okęcie III. 


Nr. 04 


Będzie nas straszyć po nocach 


wspomnienie z meczu Cracovia-Polonia 2:2 


ŁUGO się można zastanawiać, 
jaki jest cel organizowania ta- 
kich spotkań, jak niedzielny mecz w 
stolicy: Cracovia — Polonia. Drużyny 
zdekomplietowane, zawodnikom nie 
chce się już grać (i nie dziwota — 


pe całym, dlugim sezonie uporczywe" | 
go kopania w piłkę), na boisku nuda, 


publiczność (b. wyrozumiała) dobrotli 
wie się uśmiecha. Stawka — żadna. 
Zresztą nie o stawkę tu chodziło, a 
nawet i nie oto aby Warszawa 
znów zobaczyła 


powaną, znudzona). 

Chodziło pewnie o załapanie trochę 
ostatniego grosza przed zimową przer 
wą. Zapewne, jest to dla klubów wa- 
żne, ale ze sportem (widowiskowo) ma 
jak się okazuje, nie wiele wspólnego. 
Dlatego też nudziliśmy się wraz z pa- 
roma tysiącami widzów wczoraj na 
stadionie W. P., podziwiając... nieudol 
mość graczy ma boisku. 


Cracovia starała się tam jeszcze tro% 


chę zagrywać, próbowała atakować, 
ciągnąc na bramkę. Atak jednak strza 
łowo zawodził skandalicznie, Polonii 
wogóle nie chciało się grać. Biegano, 
kopano w piłkę, aby zbyć, te 90 mi- 
nut gry i iść czymprędzej do szatni i 


przebrać się. Jesteśmy wszyscy na- | 


syceni po uczy piłką nożną. Taką 
zwłaszcza, jak wczoraj — to nape- 
wno. 

Sądzimy, że poza względam! kaso- 
wymi, nie było chyba rach do orga- 
mizowania fakiej 


widownię swą piękną gra, a dzisiej- 


Naprzód zdyskontował swą nazwę 


zdobywając mistrzostwo robotnicze 


CZĘSTOCHOWA, 19.10 (Tel. wł.). 
Finałowy mecz e mistrzostwo robotni- 
ese Polski między Janowskim Naprzo- 
dem a Garbarnig (Kraków) przyciąs: 
nęł, pomimo zimna, ponad 3 tys. wi- 
dzów, s których większość rekrutowała 
«ię z pobliskiego Śląska. Kibice Na. 
przodu dopingowali żywe swoję druży- 
nę i przyczynili się w niemałym step- 
niu do jej zwycięstwa 3:1 (1:0), dzię- 


ki któremu Naprzód zdobył mistrzo- 


Europa 
w paru wierszach 


PARYŻ (Obst. wi.) Leader czeskiej ligi 
Bohemians rozegrał dwa spotkania we 
Froncji: 1 reprezentacją Lyonu 5:5 | £ re- 
prezentacją St. Etienne 2:2. 

* 

SZTOKHOLM (Obsi wł). Projektowany 
wyjazd drużyny piłkarskiej A. t. K na 
lournee do Palestyny | Egiptu nie dosed! 


da skutku. 

* 
LONDYN (Obs. wi). Reprezentacyjna 
bokserska drużyna srwedika pokonała 


ósemkę Iriandil Północnej 10:46. W ponie- 
działek $zrwedzi spotkają się 21 wojskową 
reprezentacją Wielkiej Brytanii. 


* 


PRAGA (Obsł. wł.). Niedzielne WYNIKI | wy urządzony = okazji 30:lecia pano- | 9 m. 29 s.), jeżeli c 


z 
ligi czeskiej: Slavia — Jedność Ray Gia więdzy a P 


2:2 (2:1), Sparta — 8K Budziejowice 4:9 


(3:0), SK Ostrawa — 8K  Bratisiawa 1a | 


(0:1), Zillna — TBS Trnava 5:0 (1:0). 

W tabell prowadzi nadal Bohemian: = 
$ punktów przed Slavią — 8 pkt. (gorszy 
stosunek bramek), 3) Sparta — 7 pkt. i 


* 


Cracovię (notabene 
słabiutką, zmęczoną sezonem, wypom 


sza, Ściślej zaś wczorajsza Cracovia, | nicki, Ochmański, 
to nikły cień tamtej... Polonia wczo- Woźniak, 


rnjsza nie była nawet własnym ch- 


niem Jej wczorajsza 


A noce mamy teraz długie. 
Drużyny wystąpiły w składach: 


liga, Rożankowski 
błoński II, Bobula. 


Polonla! Borucz, Pruski, Gierwatow liśmy z ulgą, że nareszcie skończyła 
ski, Tober, Wiśniewski, Wołosz, Jaź- się ta beznadziejna piła. (s). 


Kotatnik piłkarza stolicy 


Syrena næ czele taheli A klasy 


KLASA A 

Biwro — Jedność Bit (3:4). 

Wysoka porażka Jedności na chodakow- 
skim gruncie. 

Bromki: Zażkowski (2). Kaszelan (2), I 
Górnicki (1), dta Bzury, Kosziak dla poko- 
nanych. 

Sędziował Brzuchowski. 


W  przedmeczu rezerw wygrali gospođa- 


gra będzie nas na, bramki 
tu, w stolicy, straszyć po nocach. — larz; stan 1:1. 


| 


Cracovia: Hymczak, Glimas, Gęd- bramkę (Jabłoński II). Pod koniec po 
lek, Filipski, Jabłoński I, Mazur, Sze- jednym 
II, Szewczyk, Ja- Jaźnicki wyrównuje na 2:2. Z końco- 


rze 5:0 v. o. gdyt Jedność nie stawiła | 


się na bolsk.. 

SKS Marymont 1:4 (1:6). Po żywej 
grze, toczącej się przy stałej przewadzę 
drużyny spółdzie!ców padł wynik nleroz- 


PRZEGLAD SPORTOWY Ser. $ 


Widzew umacnia swą pozycję 
waggrywając z Termovią 4:3 


pod 


| 


ŁÓDŹ, 19. 16. (Tel. wł) Widzeu: — Pierwszy kwedrans gry upływa 
Tarnowia 4:3 (1:1). Bramki dla Widze- 
wa — Marciniak 2, Gbyl i Pachnik Il 
po jednej; dla Tarnowii: Pirych III, 
Kokoszka i Binek. 

Sędziował p. Daber z Poznania wzo-| kim cudem mogła pokonać Ruch, 
rowo. Widzów 5.000. Według przebiegu gry goście winni 

Trzy kolejne zwycięstwa Tarnowii, a| ponieść porażkę w stosunku przynej. | 
mniej 4:1. Ale natrafili na beznadziej- 
nie słabego bramkarza łodzian, który na 
pięć strzałów, jakie poszły w jego kio- | 
runku, trzy puścił w kompromitującym 
stylu. Była to o tyle przykra niespo- 
dzianka, Łe Hołisa jest utalentowanym 


pozostawały w ukryciu. Karty jej od- 
krył dopiero Widzew. Tarnowia jestra- | znakiem zdecydowanej przewagi Widze- 
czej słabą, a conajwyżej przeciętna Hat którego napastnicy nie schodzą nie- 
żyną, jakich w Polsce jest wiele. Przez | mal pola bramkowego Tarnowii. De- 
pełne 90 minut reetanawialiśmy się ja-' piero w 15-ej minucie Marciniak piek- 
nym raidem ze skrzydła, zdobywa pre. 
wadzenie W 2 min. później, wykorzy- 
stuiąc bezsensowny wybieg Holisze, Bi. 
nek zdeleka strzela do pustej bramki, 
wyrównując. 


Szularz, 


Świcarz, 


Do przerwy gra naogół równorzęd- 
strzelają: Bobula i Szu- 
Po przerwie znaczna 
Miejscowi mają 
tylko jedną 


przewaga Cracovii. 
dużo szczęścia, że tracą 


zwłaszcza ostatnie, odniesione w Wiel- 
kich Hajdukech nad Ruchem, zaskoczy- 
ły opinię eportową. W ciągu kilku ty- 
godni Tarnowia stała cię rewelacją. Ale 
umiejętności i letotna wartość Tarnowii 


z b. nielicznych wypadków 
YW APE JRR Po pauzie przewaga łodzian wzrosła 
jeszcze bardziej, W 3-ej min. Wachnik, 
poprawiając strzał Cichockiego, zdoby: 
wa ponownie prowadzenie, W 13-ej min. 


pb i dzielnie ETa się wypad Tarnowii kończy się dwoma ren- 
Pp: w meczu 8 Legig w Wareza- tami rożnymi. Przy paradzie drugiego— 
e. 


|Holisz śle piąstkuje i Kokoszka ustala 
|wynik na 2:2. Dopiero w 2%ej min. da- 
i lekim ostrym strzałem Gbyl zdobywa 
trzecią bramkę, a w 31-ej po zamieszaniu 
| podbramkowym Marciniak podwyśsza 


Na tle chaotycznie i bezplanowo gra- 


jęcej Tarnowii łodzianie wypadli lepiej 
niš oczekiwaliśmy. Zwłaszcza po przer- 
wie drużyna stanowiła powiązaną w po- 


szawska odniosła duży sukces wywożąc z 
szczególnych formacjach całość, w któ- 


Brukarz — Rywal bë (0:6). Zasiużone 


Piaseczna dwa cenne punkty. 
Mecz bardzo Interesujący, laer niemiłym 
zgrzytem była zbyt brutalna gra której 
ofiarą padł Hauton 1 Syreny. 


cięzców | lewoskrzydlowy dia gospoda- 
rzy. 

Na wyróżnienie 
Janiszewski | pomoc z Syreny oraz bram- 
karz Ruchu, 

Sedziował Perslak. 


W przedmeczu rezerw padł wynik 2: | Rezerwy nie rozstrrygnęły swego me- 


(1:1). 


„ zwyciestwo Rywala. W meczu drugich dru. 


|awycięstwo gospodarzy. Bramki 


"Bramkl zdobyli: Janiszewski (2) dla rwy- | Madejski |, Konarski, Wnorowski I Madej- 


zasługują  $lusarcryk, | 


rej na czoło wybijał się środkowy po: 
mocnik, Stempel, oraz lewo skrzydłowy 
Marciniak. Słubiej wypadł tym razem 
Cichocki s napadu, zaś Fornalczyk w | 
drugiej połowie wyraźnie spuchł. | 


iyn padł wynik nierozstrrygniety 2:2 44:1). 
Ursus — Świt (N. D.) 4:0 (2:0). Wysokie | 
zdabyil. 


sk 1 

Rezerwa gości nie stawiła się 

Skra — Sparta 0:2 (0:2). Mecz dwu naj- 
poważniejszych kandydatów na mistrza 
grupy. Bramki strzelili; Orłowski I Litle 


Sędziował Marciniak. 


czu 2:2 (0:0). 


stan na 4:2. 


Nieoczekiwanie na 2 minuty przed 


końceni, Pirych II, wykorzystując błąd 
bramkarza, etrzela trzecią bramkę dla 
ewych barw, ustalając wynik dnia. 


AZS bez konkurencji 


imprezy. Cracovię 
Warszawa pamięta, kiedy zachwycił | mont 2:1 (1:0). 


strzygnięty 

Bramkę dla SKS zdobył Tomasiewicz | 
dobijając sirzał Święckiego Za faul na 
Wierzchuckim (SKS) sędzia podyktował 
rzut wolny przeciw lej) właśnie drużynie 
Wynikiem była wyrównujące bramka 
strzelona przez Borowskiego. i 
W meczu drugich drutyn wygral Mary- | 


Grochów — Mokotów 4:1 (4:0), Pierw- | Radość — ORS 0:2 (0:3). Mecz nie zo- 
sze dwie bramki zdobyte przez Grochów, | stał dokończony, gdyt na dwie minuty 
z samobólczych strzałów Narożniaka przy | przed końcem zawodów  wynikla bójka| 
czvniły się do zupełnego załamania się | na bolsku i 
drułyny Mokotowa Na zospole pokona- W przedmeczu rezerw OKS wygrał 50 z 
nych znać byłe brak kierownika ataku, ja: | Dowodu zejścia z bolska drityny gospo» i 
kim był Walasek (kontuzjowany na meczu | darzy | 
z Brurą). Huragen — Sierakowlanke 0:2 (0:1). Za- 

Bramkl zdobyll: lzydorzak, Maruszkie- | wody na siabym poziomie Wiatr utrud 
Ruch — Syrena 0:2 (1:0. Drużyna war-| wicz | dwie samobójcze dla zwycięzców, | nieł przeprowadzanie akcji. Gra ostra, a 

| 
| 
[j 


| oraz Kisiel dla Mokotowa. nawet brutana, w czym celowall obej 
Sądzia Grytenberg dopufcił do rbyt e- | obrońcy gospoderzy. Bramki zdobyli: ło- 
stre] gry. chowski | Stefański. Sędziował Chełmiń- 
W meczu rezerw Mokotów wygrał 30 f ski. 

walkowerem. W meczu rererw wygrał Huragan 35% 
Pogoń — Zniez 2:0 (2:5). walkowerem. 

i Mecz, rozegrany w Grodzisku. Gra na Piast — Stort 5:1 (0:1). Gra na bardzo 

stwo robotnicze Polski w piłce nożnej. slabym pozlamie. Pogoń zapewnila sobie | niskim pozlomie. Honsrową bramkę dla 
Zwycięzca wykazał większą bojowość, | zwycięstwo już w pierwszej połowie za- |! gości zdobył Bicer. Sędziował Redel. Re- 

Garbarnia grała mało skutecznie. Jedy- | wodôw, zdobywając bramki ze strzałów | zerwa Startu spóźniła sią na swój mecz 

na bramka pierwszej połowy padła ze Soporke | Korłowskiego Jedynym jasnym ! | oddała walkower. 

M f | punktem Znicza był Długoboski w obro- Klasa €. 

strzału Bąka w 22 min. Napad Garbar- ; „,, Sędziował Fldlerr W przedmeczu| Mazur — Soklsta 1:2 (1:1). 

ni nie umiał wykorzystać wielu dogod- | wygrał Znicz 4:3 (2:1). Mechanik — Wilanów 5:4 (5:2) 

nych sytuacji. Tabela A ki. po ostatnich rozgrywkach: że'lbón — Mogłolanka $:1 (0:0). 


5 , pkt at. br Juniorzy. 

Pozprzeni czyki iminy: WakuBik sę: 1. Syrena 91 m:a | Wyniki zawodów finałowych: 
równał z karnego, i w ciąpu kwadran- 2. Bzura 9:3 2014 | legia — Okęcie 1:2 (9:0). Bramki: Wój- 
sa Garbarnia napiera ostro. Naprzód, 3. Zniez 9:3 1:6 |cik (2), dla Okęcia, Lewandowski dla ie. 
przeprowadzając skolei szybkie kombi- $ RA ss 10:11 a = AE Brzuchowski. 

: ` arymont 3: 8:7 okotów — twit 5:0 (2:0). 

nacje, stwarsa pod bramką przeciwnika 4. adeli 59 945 | SKS — Brura 2:2 wik x 
o wiele groźniejsze sytuacje. Zdobycs 7. Pogoń 5:7 4:9 Poziom wazystkich spotkań niezly 
bramkową Naprzodu powiększa w If-ej 8 Grochów 2:2 6:3 W mecru towarzyskim Juniorów (prred- 
i 45 min. Górecki, pięknymi strzałami 9. SKS 2:4 2:6 | mecz przed Polonia — Cracovie). 

A s a ee 4 10. Mokotów 0:4 3:a Okęcie — Polonia 2:0 (6:0). 
= Wał piękniejszych peb ION Klasa B: Mirków — Elokirycrınoit 4:5 Moecre towarzyskie. 

Sędziował dobrze i energicznie p. |(::5; Mecr roregrany w  Konsteneinie Okęcie — lotewiec 5:1 (0:6). Bramki rdo. 


Aramki dla Mirkowa zdoby: . 
Talowski (2) I Czuba ;1) 
Sadziował Wargocki. 
W „przedmeczu wygra! 
13:1 (6:0). 


Podkasany | byll: Nowak (2) | Kamiński dla Okęcia 
oraz Fabljanowicz dla Loiowca. 
Sędziował Zaranek 

W przedmeczu Juniorów tych drużyn 


iwvciężyła Okęcie 9:0 (3:0) (C). 


Szperling. 


Po mecsu odbyła się uroczystość wrę- 
czenia pucharu ZRSS i mistrzowskiego 


dyplomu zwycięskiej drużynie. 


Metocyśski$ści Z S$ R F 


w wielkim raidzie na przestrzeni 5600 kim 


Pięć dni trwały rozgrywki o mistrzo- 


Awale? Ni'Fów 


W Moskwie  rozpoczęł się wielki niżej 350 ccm), Estończyk Tomson się| 


w siałkówce o mistrzostwo stolicy 


Zwollński ($) 1,66, Olimpijska: Syrena 
3:481 — 2) Głuchoniemi 4:17,4. 
(6:16, 6:95), AZS — SKS 2:0 (10:7, 18:9), 


We wczorajszych meczach o mistrzostwo 
Okręgu Warszawskiego (kl. A) w slatków- 
ce padły następujące wyniki: 


Siatkówka drużyn teńskich: lekru — Marymeat 0:2 w. ©. 
iskra — AZS B:2 (1:15, 5:15), Marymont | Pozostały jeszcze do rozegrania tylko 
— AZS 0:2 (1:15, 4:15), lakra — SKS 0:2 | 1W2 mecze Matymoniu: £ AZ$-em | 8K6-em 


gdyż iskra, która oddała dwa apotkenl 
walkowerem, w myśl przepisów PZPR nia 
ma prawa dalszego udziału w razgryw: 
kach 
Siatkówka drużyn męskich: 
AZS -- SKS 2:1 (15:5, 13:15, 15:8), iskre 
Legia 0:2 (10:15, 10:15), Marymont 
Skra 0:2 (9:15, 10:15), Legla — Marymont 
2:0 (15:6, 15:86). AZS Iskra 2:0 (18:46, 


Nędzne wyniki 
na pożegnanie 
sezonu lekkoatl. 


USTE trybuny, niellczna garstka 1a e) PORADY ACYA „WAZA R we 
wodników l... chłodny  porywisty , Tabele przedstawiają się następująco: 

wiatr — oto ogólne wrałania z zawodów | Drużyny żeńskie: 
łekkoalietycznych na zamknięcie sezonu p. st p. 
w Marnen e W tych warunkach Loara: | 1 AZS BO 10: 1 
dziejne kyły również i wyniki. 2 SKS 32 7: 4 

10) m kau'mańn (8yrcna) 11,4 — 2) 5 Marymont 24 4: b 
Buxowski (Syr) 11.4 — 200 m Ste'« «wicz 4 iskra 0:6 1:12 
(Syr) 25,8 — 2) Kaufmann 243 — 1500 m Druiyny męskie: 
Staniszewski (r) 4:20 — 2) Ostolski (Le- p. at. p 
gia) 4:22 — 5000 m Ostolski 16:45,8 — 2) 1. AŻS 6:0 12:72 
Bajer (Skra) 17:148 — dysk Kowalski (L) 2 SKS 41. 9:3 
39,784 — 2) śmigielski ($.) 34.96 — kula 3 legia 3:1 4:3 
Gierutto ($.) 1400 — 2) Kowalski 11,56 — | 4. $kra 2:3 3:6 
oszczep (jeden startujący) Gierutto 52,02 — 5 Marymont 1:5 4:10 
w dal Andrzejklewicz (8.) 6.40 — 2) Gte- 6 Iskra 0:6 0:12 
rutto 6,31 — w twyż (jeden startujący) te.) 


Krakowscy kolarze | 


triumfują nad ślązakami 


KRAKÓW, 19.10. (tel, wł). Nie-. żański (Ruch) Trzeci przedbieg: 1) 
dzielne zawody kolarskie za prowa: | Słonina (KTK), prowadzony przes 
dzeniem motorów rozegrane na to- Klugiera, 2) Paprocki (Ruch) za moe 
rze Cracovii przyniosły sukces kola-, torem Frankowskiego, 3) Badoń (Le- 
rzom krakowskim, nad czołowymi za-! chia), prowadzony przez Witka. 
wodnikami śląskimi, z których ani fe | Du finału oprócz zwycięzców przed 
den nie wszedł do finału. Zawody zoj biegu zakwalifikował się również Ku 
stały rozegrane na 30 okrążeniach | pczak, który uzyskał najlepszy czas 


ogólno - państwowy wyścig motocyklo- | gnął w wyścigu najlepszy wynik (2 g. stwo sił zbrojnych Związku 
hodzi o maszyny o | ckicgo w lekkiej.atlctyce. Na stadionie do finału. 


Dniepropietrowsk Symfieropol — 
Odera — Kiszyniów — Kijów—Mińsk 


| -— Wilno — Ryga — Tallin — Lenin- 


m, Stalinie 


większym litrażu (do 500 ccm), 


trwała przez 3 dni letnia 


lekkoatletyczna  spartakiad»  towarty. 


| twa sportowego „Szachtior* („Górnik“), 


jrkiewskiego przed Kijowem i Stalingra- | ski. Drugi 


Radzie toru, przyczem zwycięzcy wchodzili 


moskiewskiego okręgu wojennego spot. Pierwszy przedbieg wygrał Motyka 


kalo się ok, 600 najlepszych zawodników | (KTK) za motorzystą Bando, 15:12.2. 


Uczestnicy na motocyklach krajowej * 
Í produkcji przejadą okrężną trasę 5600 » i } a wojska. Najlepsze wyniki (drużyno: |2) Kupczak (Garbarnie) za Witkiem, 
km (Moskwa — Tuła — Charków — W stolicy Zagłębia Donieckiego — | wo) uzyskali zawodnicy Okręgu Mo. 3) Glinka ($1) na motorze Frankow- 


przedbieg: 1) Musiał 
| (Garbarnia), prowadzony przez Ban- 
| do 19,20, 2) Wyględa (Ruch), 3) Ró- 


dem. 


pierwszej ligi angielskiej: Aston — Villa 
— Sheffield U. 2:0, Burnley — Blackburn 
2:1, Blackpool — Porthmouth 1:0, Chelsea, 
— Młddiesbotrough 4:2, Derby — Bolton | 


LONDYN (Obsi. wł). Sobotnie wyniki i grad — MAGNI Pisrwezy poige ki: Do zawodów stanęło 300 górników zi 


w. 20, Chanton — Everton 1:0, Preston — | 


Huddaerstieid 
Stoke Clty 3:2 


Grimsby 1:0, Liverpool 
1:1, Manchester City 


Sunderland — Manchester U. 1:0, Wolwet | estońskiej. Interesująco wypadł wyścig 


— Arsenal 1:1. 


Szwajcaria ~ 
Angliag 8:8 
ZURICH (obsł.*wł.) 


Szwajcaria do- 


marczyła ówiatu bokserskiemu wielkicj | wej maszynie (o objętości cylindrów po grano w 5 uetach. 


niespodzianki, remisując x Anglią 8:8. 
Naogół liczono się tutaj ze zwycięstwem | 
Anglików, tym bardsiej, że poprzedni 
mecz międzypaństwowy resegrany w 
Londynie, przyniósł Szwajcarem porab- 
kę 2:14. i 

W międzyczasie jednak klasa Szwaj- | 
carów podniosła się, czego dowodem 
jest wynik ramisowy. 


Wyniki techniczne: musza Schwab 
(S) przegrał przez t. k. o. w II r. z, 
Carpentereu (A), kogucia — Bucher | 


piórkowa — M. Schwab (S) zwyciężył í 
Tuckera (A) na punkty. lekka — Schmi | 


diger (S) wypunktował Coopera (A), 
półśrednia — Becke (5) uległ na punk- 
ty mistrzowi Europy Ryanowi (A). re 
dnia — Schneider (S) przegrał "a 
pkt. e Aglandem (A), półciężka 
Schwermann (S) wygrał z  Taylore n 
(A) i w ciężkiej Marti (S) uległ na 
pkt. Ścrivenowi (A). który w mistrzo- 
stwach Europy pokonał Klimeckiego. 


lometrów zawodnicy pokonali w ciągu głębi węglowych:  Donieckiego, Pod. 


moskiewskicgo i Pieczorskiego, a także | 


dwu dni. 

M za innych organizacji. 

W Tallinie odbyły się rozgrywki mo- ZIĘBA WYGRYWA 
tocyklowe 0 mistrzostwo republiki TURNIEJ PING . PONGA 


na 202-kilometrowej trasie okrężnej. W | KRAKÓW, 19.10 (Tel. wł.). Turniej 

wyicigu tym wzięli udział najlepsi mo. Otwarcia sezonu krakowskiego okr. zwią BYTOM, 19.10. (tel. wł). Polonia 
tocykliści Moskwy, Federacji Rosyj- zku tenisa stołowego wygrał Zięba (Cr) ) (Bytom) — Warta (Poznań) 4:2 (3:1). 
skiej Ukrainy, Białorusi, Gruzji i in. Przed Doboszem, Kowalem i Manczar. | Polonia bytomska, wykorzystując wol 


do własnego ataku pięknymi piłkami, | 
Matjas i Wiśniewski zaś byli motora-! 
mi wszystkich akcji ofensywnych swo) 


Kupczak wygrał finał prowadzony 
przez Frankowskiego w czasię 15,11, 
L. Motyka (Bando), 3) Musiał (Wie 
tek), Słonina (Witek), 

W biegu młodzików na 10 okrążeń 
torów z 3-ma finiszami: 1) Rewiński 
(Cr) 11 p. przed Liro (KTK). Mime 
przenikliwego zimna, publiczności 
sporo, 


Warta pokonana w. Bytomiu 


Polonia uzasadnia ambicje ligowe 


której bramki zdobyli: Matjan, Pocho- 
pin, Wiśniewski i Trampisz. Dla po- 
konanych: Kaźmierczak i Kaczmarek. 


joy termin, sprowadziła do siebie fi- 


jej drużyny. Mecz stał pod znakiem 


nych republik związkowych. Trudny | <zykiem. 
wiraże. | 
Pierwszy był Moskwiczanin Trostyn w trzech stołach wobec dużej ilości zgło. | 
czacie 2 g. 28 m. 6,8 », na małolitrażo- szeń, w tym wielu juniorów. 


dystans, obfitujący w ostre 


Chudy znów nokautuje 


narazie na swoim podwórku 


CZĘSTOCHOWA, 19. 10. (Tel. wł.)— 
W toczących się rozgrywkach o mistrzo- 
two częstochowskiego OZB padł sen- 
sacyjny wynik. Młoda ósemka gimna- 
zj i k (ultury 
(8) pokonał na punkty Sandereona (A), | ŚP ES C2 0: GAMA Tj 
zwycięstwo Strykalskiego II nad Delan- 
| kiewiczem przez k. o. w 3:ej rundzie.— 
| W muszej Springer (DK) pokonał Ła- 
zarewicza, w koguciej Jazłowiecki wy- 
punktował wysoko Wróbla, w lekkiej— 
Kurzak (L) zremisował z Dudłakiem, w 
półśredniej Trzepizór (DK) z Głowiń- 
skim, w średniej Grondek (L) poddał 


się w 3-ej r. Frukaczowi. 


W drugim meczu mistrzowskim naj. 


(Olesiuk). 


| nalistów tegorocznych mistrzostw Pol stałej i silnej przewagi Polonii, dla 


Turniej rozegrano równocześnie i 
„sk! — Wartę poznańską. Mecz miał, 
Finały jdla obu drużyn wielkie znaczenie pre i s ° 
(viżowe Lwowscy Bytomiacy nie ty.| 7 rekordów belgijskich 
ko zwycięstwem, ale przede wszyst- s 
kim formą, jaką zademonstrowali pobito wW roku 1947 
wczoraj, udowodnili, że ich awans do 
ekstra - klasy nie był dziełem przy- Bruksela, w październiku 800 m Brancort 1:50,4 — 10945 
padku. Liczni kibice Polonii przeko- | P ZGOROCZNY letni sezon  lekkoatia- A m Lp oe ka l 
nali się naocznie z radością, że okres. tyczny w Belgii uważać naloży za za | „o A Bolt 514,8 — 1964. i 
slabej.fosmy mają poza zobą. żel keńczony. Był on dosyć bogaty w sukce- | aei ia . i 
i "')sy esołowych zawodników, wśród których | 3 km Reltt 8:08.8 — 1946. 
poważniejszy kandydat do tego tytułu bohaterska postawa w ostatnich ZWY*| wybiil się przede wsrystkim biegacze Pol | 5 km Reiff 14:26,2 — 1946. 
CKS odniósł wysokie zwycięstwo 13:3 Sięskich walkach o Ligę nie była pó eii | Gaston Reiti. W zawodach | 10 km Chapelle 31:342 — 1937. 
nad Partyzantem s Kiele | ko chwilowym wzniesieniem się na | miedzypoństwowych Belgowie miell rezul- ! godz Chapelle 18296,76 — 1940. 
MJ | wyżyny Misz piłkarskiego. dowo: laty slabsze, głównie ze względu naj 110 m płotki Braeckman 145 — 1945. 
Zwierzchlejski (SKS) wygrał z Woi- Í dnit PEE A LOUE znacznie niższy poziom konkurencyj tech- | 200 m płotki Braeckman 245 — 1943. 
akie Strekki ki (KSV 2 Bart tni Yii H YM nicznych (rzuty i skoki) w stosunku do 400 m płotki Bosmans 534 — 1956. 
GA dł; A i A * gospodarze wygrali zupełnie A skok w da! — Braeckman 714 1944 
„nudy „R5) na Askowskim " 0. q . Aa = } 
w pierwszym starciu), Smalee (CKS) zwał = fe wał: az 2 AAC ZEE 00257. LETE] OE c AA E RRC. 
ą az AOI “^i | pegromcę Wisły pod każdym wzglę: | narodowych Belgii. co uważać należy za; 'yczka — van Peteghem 381 — 1946. 
nad Zającem, Marciniak (CKS) nad Cy- | dem i we wszystkich liniach Na spe- | objaw dodetni. Mimo to jednak belgij-. trójskok de Vilder 1588 — 1940. 
kulskim, Berg (CKS) nad Tarasowen). cjalne wyróżnienie u zwycięzców. mi skiej iekkoatietyce daleko jeszcze do po: , kuis Van de Voorde 15,70 — 1934. 
W półciężkiej sędziowi , ili Bu- y zlomu w którym mogłaby liczyć na suk-' dysk Vehas 45,17 — 1947. 
i Ee x we A gk mo że wszyscy grali dobrze, zasły: | cesy olimpijskie. > oszczep — Herremans 6176 — 1951. 
rana A) s ABRZI PURS mu = | guje trzech zawodników, a to: Dawi-| Lista rekordów beigljskich na 1 pał.. młot — Haest 37,57 — 1947. 
ledwie remis z Morawskim. Kielczanin | dowicz w pomocy oraz Matjas i Wis- ! dziernika 1947 przedstawia się następują ( dziesięciobój Dayer 5902 — 1947. 
miał walkę wygraną. W ciężkiej Kurek | niewski w ataku. Dawidowicz tech- *% Í A0 maior SE NGSNEWANANNA 
(P) odniósł zwycięstwo na pankty nad: nicznie lepszy, zupełnie zaszachował: "00 m — Braeckman 10,5 — 1947, | 1943 
M le ? Fi R 200 m — Saelens 21,7 — 1938. 4 400 m racing Ciub Bruxelies 3:24,6 
yes- wą stronę „zielonych”, zagrywając gg m Kunnen 48,8 — 1947. ga 2s (X. P.) 
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Poznań melduje 


POZNAŃ, 19.10. (tel. 
kończenie sezonu motocyklowego od- 


były się na torze żużlowym emocjo- 
które ściągnęły po- | 


nujące zawody, 
nad 5 tys. w:dzów. 


W kat. do 125 ccm zwyciężył Ste- | 
fański (Lechia) 2:34,2. do 250 ccm T 


Smoczek (Leszczyński 


2:20,1. 

w przedbiegu, uzyskując 2:17,7, 
*k 

W poznańskiej A kl. 


niedzielę następujące wyniki: San 


Warta I B 6:2 (2:1), Polonia (Poznań) i ry i pokazuje, że „big fellow“ 
— KKS (Rawicz) 3:3 (1:0), Szamotul- ; ponad futrynę drzwi, 
5:0 | 


ski KS — Prosna (Nieruszów) 
(1:0). Zjednoczeni (Poznań) — Polo- 
sia (Jarocin) 2:2 (1:1), Admira 


KS — Stella (Żabikowo) 3:0 (1:0). 
* 


Kolarski wyścig uliczny na dystan-j,udział w eliminacjach i spotka się s| 


sie 38 km dla licencji zakończył się 
zwycięstwem Wydarkiewicza (Stomil) 
1:9:50,2, 2) Frąckowiak (KKS Po- 
znań). 

W wyścigu dla kartowiczów (t9 
km): 1) Vogt Jan (HCP) 34:29.38, 
przed Poniedziałkiem (KKS) 34:30. 


wł). Na Y 


uzyskano w 
—|ke to see you — podnosi ręce do gó- 


(Po-| kto? Talun we własnej osobie. Obec- 
znań) — Ostrowia 1:1 (1:1), Lubonski 


> PRZEGLĄD SPORTOWY 


' Talun walczy... ohak 
„Polska Góra“ 


| WASHINGTON w październiku 
TALUNEM nie widziałem się da- 
gdy któregoś dnia 


Na przejście eliminacji Talun zużył 
wszystkiego 14 minut W ciągu 4 mi- 


wna to też, nut pokonał Joe Kamaroffa, w 6 minut 


Motoklub) | przeczytałem, że Talun weżmie udział Farra Finaldi i w 4 minuty w finale | dylem... 
2:23,3, do 350 ccm — Chlebicz (Zie-! 
lona Góra) 2:19:1 i w kat, ponad 350| do kierowników turnieju i prosiłem, 
ccm — Olejniczak (Leszczyński KM) | żeby Talun zjawił się u mnie. 


Rekord toru ustalił Chlebicz 


Red Ryan. Mrówki chodziły mnie po 
krzyżu, jak w 
pewnej chwili Tałun rzucił swego prze 
ciwnika a taką siłą na ring, że widać 
było tylko tumany kurzu, się 
podniosły, 


w lokalnym turnieju  zatelcfonowałem 


widziałem te wałki. 


Któregoś dnia wpada do pokoju wy- joke 
straszona telefonistka: 

— Mi iz ; would li- 

Mieter such a big fellow woule Oh erma ie walki 


niały wieczór. 


mialem wspa- 


PIREA organizatorzy przygotowali 
atrakcje. Jedną z nich były walki dwóch 
No dobrze, Przychodzę do minie róż: teamów zawodników po dwóch w każ. 


| ni ludzie, niech będzie i taki. Patrzę dym teamie. Rozpoczyna walkę dwóch 
zapaśników na środku ringu. Ich part- 
nerzy stoją w dwóch przeciwległych ro- 


ringu. 


Baj A aA A 
nie jeden z najpopułarniejszych zapaś- 
ników w Ameryce i kandydat na mi- | gach 


strza Ameryki i świata. 


Zawodnicy, którzy 
środku mają zadanie przyparcie awe- 
go przeciwnika do rogu, w którym ocze 
kuje przyjazny partner i który dopiero 


sę na 
Bicrze właśnie 


mistrzem Sextonem. „Polish Mountain-— | 
Polska nazywa się on teraz w| 
programach walk. Imię jego tylko nie | 
bardzo się podoba, chyba dlatego, że | 
| jest za długie. Zmieniono mu je więc 


Góra“ wtedy może ruszyć na odsiecz jak je- 
go kolega teamowy przyprze swą ofia- 
rę w róg ringu. zapaśnik 
nusi teraz się przeciwstawić dwom za- 


paśnikom, co się 


Zawleczony 


z Wladislaw na Ivan. Talun się obru- Roże, wówczas 


iszył i pozostawiono mu jego własne. dzieje! 


Węgrzy grali dobrze 


ale przeg 


POZNAŃ, 19. 10. (Tel. wł.) KKS (Po 
znań) ~- Szolnok (Budapeszt) 
(2:2). Bramki dla KKS: Wojciechowski 


II, Anioła i Bryja; dla Węgrów: Kol. 


lat i Dobosz. 


Międzynarodowe spotkanie piłkarsłele | 


aakońazyło się szczęśliwym zwycięstwein 


drużyny poznańskiej. Zespół KKS zagrał , 


3:2, 


rali z KKS-em w Poznaniu 


nymi, byłby doskonałym napastnikiem. 
Skrzydłowi słabsi. 

| Drużyna węgierska to zespół o dobrej 
mający 
w «wych szeregach kilku wybitnych pił- 


wa pierwszy punkt dla swych barw. W 
20-ej min. KKS zdobywa wyrównanie 
ze strzału Anioły. Po zmianie stron 
techniee i kondycji fizycznej, 
ny, bity przes Bryję, ląduje bezpo: 
średnio w bramce Horwata. Węgrzy te- 


raz atakują żywiołowo i 


karzy, jak Horwat w bramce, Oszwan i 
pod bramką 
KKS-u stwarzają niebezpieczne momen- 


Szeremety w pomocy oraz Kollak i Do- 
boss w napadzie. Jako całość goście wt- 


Żeby nie było nudno | 
dodutkowe | 


KKS rusza do ataku, w 2 m. strzał róż. | 


krokodyla 


Drugą atrakcję wieczoru, 


— chce zostać mistrzem świała 


w którym | | 


poszedlem oglądać Taluna była walka | 


zapaśnika Tuffy True:sdetła z kroko- 
Żadne żarty! Z krokodylem. 
Krokodyl miał  dźwięczną nazwę | 


Angela i został dostarczony na ring w. 
wielkiej klatce, Po chwili klatkę otwo- | 
rzono i Angela została sama z True» | 
dellem. Naturalnie dookoła ringu zosta- ; 


ła zbudowana siatka, która miała sta- ` 


nowić zabezpieczenie. Ot taka zwyczaj- 
jaką się ogrodra kurniki. 
| Angela w pewnej chwili zdenerwowana 
widocznie widownią machnęła tak sil- 


na siatka, 


nie ogonem, że rozwuliłu siatkę. 
Trzeba było widzieć miny ludzi, któ- 
rzy biedzieli w tym 
Owens w swej najlepszej formie nie 
dopędziłby ich nigdy, Jakoś uratowano 
sytuację i Truesdell ubrany zresztą jak 
normalny zapaśnik zaczął walkę z 
Angelą, stosując wszelkie sztuki catche- 
rów, jak wyłamywanie, podrzucanie itd. 
Zimno się robiło, jak Angela mimo, że 


iniejscu. 


jest oswojona z takimi praktykami kla- 
pała swymi zębami koło głowy Trucs- 
della. Po dwudziestu minutach 
dellowi udało się przewrócić ją 
grzbiet. Nie wiem czy ma on taką vmo 


Trues- 
na 


wę z Angelą, dość na tym, że w pew- 
nej chwili złapał ją za łapę i przewró- 
cił na grzbiet, 

Jadąc z żoną w taksówce do domu 
zastanawiałem się nad tym, czy Talun 
wyjeżdżając dziesięć lat temu z Polski 
przypuszczał kiedykolwiek, że będzie 
występował obok krokodyla... 

W. Łogiński 


smierć 
motocyklisiy 


W dniu 16 bm. zginął tragicznie w 
katastrofie motocyklowej w wieku 27 
lat $. p. Władysław Dąbrowski, czło- 


Jeste , 


w karykaturze 


Gracz 


"TARY bywalec hoteli europejskich 
dystyngowanym 


Gracz wolnym i 
krokiem podszedł do sennego portiera 
popularnego „Grandu“ w Łodzi i z mi- 
ną pelną powagi i lordowskiego tonu 


rzekł krótko ~- klucz od 205-go. 
Nustępnie Parpana i mnie zaprosił 
do siebie na ciasteczka. 
Nim weszliśmy do pokoju, wielki lord 
piłkarski nakleit 
małą kartkę, w 


na swych drzwiach 


której  zawiudamiał 
swych kolegów: „nie wchodzić, nie pu. 
kać i nie... łamać drzwi, bo mistrz udzie 
la audiencji“, 

Wygodnie rozsiedliśmy się w foteli. 
kach i 


mi Mieciu, co to jest, 


Powiedz 
że ostatnio tak 


zaczęliśmy rozmowę. 
nam idzie? Dostaliśmy baty w Pozna- 
niu i o mały włos nie przegraliśmy w 
Łodzi, To ciekawe, prawda? — skoń- 
czył swe pytanie Parpan, 


— Nie przejmuj się chłopcze — po- 


cieszał go Gracz. Zdarza się... zdarza. 


Jeszcze będziemy wygrywać, jak za daw 


Nr. 86 


Gracz przegrał zakład 


— fercee. to jeszcze z epoki kawaler. 
skiej jazdy, gdy sę było młodym chło- 
pakicm. Grywało się wówczas w swojej 
drużynce. 

— W jakiej? 

— Pan jej nie zna, bo to była szkoł 
na paka „lęcza”*. Ja byłem kapitanem, 
prezesem i gospodarzem. 

— Aż tyle zaszczytów? 

— 4 cóż pan myśli, gdy się miałe 
twłasną piłką — mogło się dyktować twa. 
runki. Mało tego, każdy musiał ople 
cić jeszcze za grę 5 groszy, bo za fræ 
jer nie było gry. 

— Na jakiej pozycji pan grywał? 

— Na brumce, A wiara strzelała s 


| każdej pozycji. Już wówczas byłem wy: 


soki, więc musiałem łupać górne balo» 
ny, juk tylko mogłem sięknąć palcami 
w podskoku, „Czasy! nie były nam po. 
trzebne, Graliśmy do 12-tu goli, po tym 
rewanż i tak aż do zmroku. Teraz jest 
inuczej, Ożeniłem się, mam córeczkę i 
są mecze, na których nie starcza czło. * 
wiekowi gazu i na 90 minut, 


— Małżonka pańska lubi mecze pił. 
karskie? 


— Początkowo nie bardzo przychył 
nym okiem witała mój udział w zao- 
dach, Ale musi dotrzymać umowy, 
Przed ślubem zastrzegłem jej, że niema 
prawa zabraniać grać, Zgodzita się, 
więc cóż mu robić. 

Grucz spokojnie słuchał opowiaduń 


swego kolegi, wreszcie nie 
wtrącił się do rozmowy, 

— Ja tam rozpocząłem na Grzegurz 
kach. Zorganizowaliśmy silną pakę i gra. 
liśmy tylko o piłkę. 

— Jakto o piłkę? — sapytał Parpan, 

— Co, nie znasz tego? U mawialiśmy 
się, że zwycięzcu zabiera piłkę, I w ten 
sposób wygruliśmy aż l4-cie baniaków, 

Później już na Grzegurzki żadna dru. 
żyna nie chciała przychodzić, aby z na. 
mi rozgrywać zawody, To myśmy cho» 
dzili na różne placyki. 


wytrzymał i 


— Dawno pan uprawia już sport? — 
zapytałem. 


skutecznie, wkładając do gry niezwykłą | gierscy przewyższali drużynę gospoda- |). | | naa SĘ STA 2 KT 
FOS SNR, popsrieldpityśkon:| ©): Forsowali grę półgórną, operując Miejscowi bronią się ofiarnie i mi. 
długimi podaniami. Wszyscy zawodnicy | mo usilnych ataków węgierskich, wy- 


nych dobrych lat. 

Parpan głęboko twestchnął. Tak, tak... ; 
— to były piękne czasy, gdy się gry- 
wało 'na Kazimierzu. 


— Oooo, już od 1932 roku grum w 
W isetce. 
ho! 
wyjazdumi, W domu żona suszy mi glos 
wę i w pracy również niezbyt przy: 
chylnie na to patrzą. Nawet 4-letni sy. 


nek Polonii — Bytom. 

Ś. p. Dąbrowski brał czynny udział 
w sporcie motocyklowym w tym se- 
W Raidzie Tatrzańskim zajął 
Puchar 


dycją fizyczną, co w głównej micrze i A jeszcze przed tym — ha, 


przyczyniło się do zwycięstwa, Koleją. | wykazali dobrą grę głową i doskonałe 
opanowanie ciała. 


nik nie ulega już do końca zmianie. Ostatnio jednak mam kłopot z 


Losiak z 


krzywdząc swoimi rozatrzyg- 


zonie. 
trzecie, a w ra:dzie o Złoty 
Wybrzeża — drugie miejsce. 


Zawody prowadził 
Kościany, 


rze poznańscy, pomimo śliskiego terenu sędzia 


— Dutno to się działo? — zapyta 


Grę rozpoczynają Węgrzy. W 5-ej m. 


ani na chwilę nie kapitulowali przed 


nięciami obie drużyny. łem Parpana. 


ligowcargi węgierskimi, walcząc o kai- 
dą piłkę. Gołębiowski w bam ce bronił 
pewnie i często za piękne parady zbie- 
pał zasłużone oklaski. 
bijał się Wojciechowski, który zawsze 
był na właściwym miejscu i wkraczał 
pewnie. Dzielnie sekundował mu Boet-; 
cher. Pomoe niezmordowana. 


W napadzie na pierwszy plan wybił. 
się tym razem Białas, który był moto- 
rem wszystkich akcji. Anioła grał ofiar- 
nie i planowo. Zaewodził natomiast w 
strzałach na bramkę. Wojciechowski JI 
na órodku ataku zadowolił i gdyby dy. 


sponował lepszymi warunkami fizyce- 


Częstochowa - - Zagłębie 


52 


CZĘSTOCHOWA, 19.10. (tel. wł.). 
Spotkanie międzyokręgowe Zagłębie 
— Częstochowa 2:3 (0:3). 

Zagłębie: Gosek, Sowa, 
Król, Berger, Stokowacki, Matuga, 
Prostacki, Słota, Orzechowski, Ciech 

Częstochowa: Szymański, Kuśnier- 


Tomecki, 


czyk, Mularczyk, Serdak, Orłowski, | 
Halkiewicz, Ję- | 


Dzięciołowski, Obst, 
drzejewski, Garus, Burgal, 
Częstochowa przystąpiła do gry z 
ogromną ambicją i zapewniła sobie 
długotrwałą przewagę. Owocem trzy 
bramki: w 15-ej min. Halkiewicz, z 
podania Obsta, druga — w 20-ej min. 
Garus, po kombinacji z Jędrzejew- 
skim, trzecią — Halkiewicz s podania 
Jędrzejewskiego. W tym okresie Za- 


Lewy sierp Grejnera 


F. gment ze spotkunia Grejer (ZSRR) 


go punktowym zwycięstwem boksera radzieckiego. Na zdjęciu lewy sierp Grej- 
nera trafia z precyzją naszego reprezentanta 


— om 


Z obrońców wy-, 


atak węgierski zagrywa niebezpiecznie 
prawą stroną, piłkę otrzymuje Kollak, 
strzela ostro, Gołębiowski zdąża rale- 
dwie lekko dotknąć piłkę, która grzęz- 
nie po raz pierwszy w bramce KRKS-u. 
Atak gości w dalszym ciągu zagrywa 
płynnie w polu, doskonale wspomagany | + 


| przez pomoc. W 9-ej min. Dobosz: wy- l D ROCHON TRUDO VANNES a 
o drużynowe misirzosiwo bez 

korzystuje błąd obrony i podwyżeza na | PPR Sara zażpówAGEJEN owa NEJI) 
12:0. Zkolei gospodarze przechodzą do | szym zawodnikiem był Tomczyński, który 
auku. Gra żywa, szybka. dowiódł, że można wygrać walkę pozo- 
KKS przeprowadza atak za atakiem, | 318Jac Jedynie w detensywie. Zawodnik 
ten wykazał dużą inteligencję na ringu 


które rwę się jednak na polu karnym 
przeciwnika, W ló-ej min. piłkę otrzy- 
muje Wojciechowski I, przechodzi 
obronę i plasowanym strzałem zdoby- 


z którego zszedł zupełnie świeży Nad- 
to należy zwrócić uwagę na Wożźniska, 
który w meczu z Drabkowskim wykazał 
wiele walorów wróżących mu dużą przy- 
szioścć. 

W musze] Tyczyński stoczył już Irady- 
cyjną walkę z Palorą. Tym razem Tyczyń- 
skl wygrał | to zupełnie zasłużenie, nę- 
dąc iepszy zarówno w akcjach w zwar- 
ciu jak i na dystans, W koguciej Szad- 


kowski zdobył punkty w. o. W piórko- 
(3: wej Sobkowiak wygrał z Tyrałą. który 
stawiał zacięty opór. Sobkowiak kilka 
rzy 7aczą! atak z prawej | nadział się 
głębie bak: się w defensywie. | na kontry Tyrały. W !ekkiej Komuda, po 


Po przerwie Zagłębie narzuciło sil słabe] walce, wypunkiował Olszewskiego. 


5 . . [e i 
ne tempo | zapewnia ane Eole l Olszewski w zwarciach nie ustępował 
; M . | eke.mistrzowi, natomiast był gorszy w 
półgodzinną przewagę. W 5-ej min. usice na tiara. 
Ciech pięknym strzałem z 25 mtr. u-| W półśredniej Tomczyński wygrał zde- 


cydowanie z Selmą. Selma atakował, sta- 
pase się ulokować decydujący clos r 
| prawej, a Tomczyński nadzięwsł go przy 
: stopowaniu na swe lewa. Akcje %eimy 
tyly zbyt wolne ! Jego przeciwnik zaw- 


zyskuje pierwszą bramkę, a w Y-ej 
min, Słota drugą. 

W drużynie Częstochowy wyróżnili 
się: bramkarz Szymański i pomoc, w| 


Zagłębiu — ofiarna trójka obronna, | sze miał czas je w zaczątkach sparali- 
Berger i bojowy Ciech, łować W półśredniej Majewsk! przez 
dw'e rundy miat przewage techniczną 


Sędziował b. dobrze p. Bergtal. 


nad Kołaczem. Po dwu starciach sędzia 
walkę prrerwał na skutek kontuzji powie- 
* . vr! Małowskiego. Walkę uznano za teml- 
Anglia-Walia3:0(3:0) o... choć prrewaga Majewskiego nie 
CARDIFF (Obsł. wł.). W meczu pił. uiegała wątpilwości. W półciężkiej Archa- 
F 7 > Aa) cki wysoko wygrał z Włostowskim, do- 
karskim Anglia — Walia zdecydowane | mojuąc go no finiszu. 
zwycięstwo odniósł zespół angielski, | w ciężkie] Wożniak wygrał z Drabkow- 
skim przez dyskwalifikację w II r. Sę- 
dzia w ten sposób rozwiązał walkę, ratu- 


jąc Drabkowskiego od nieuchronnego 
nokautu, bowiem już w lej r. Drabkow- 
ski znalazł się do „8 na macie. W chwi- 
lą po tym Drabkowski jest kompletnie 
EET EZ TOWN OOSTORYYNA tylko gong ratuje go 


é: zamroczony, 8 

h przed klęską. Po odpoczynku Drabkow. 
i ski ciągle trzyma I zostaje zdyskwallłi- 
ż kcwany. W ringu sędziował doskonale p 
Kupfersteln (kg). 

Polonia — 3KS 8:6, Mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo okręgu warszaw- 
skiego, zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem Polonii. 

Wyniki (na plerwszym miejscu pięścia- 
rze Polonii). Szczurkowski przegrał z To- 
bolczykiem. Nicerskl uległ na punkty 
Aieksandrowiczowi. Borkowski wygrał z 
Jankowskim. Łukasiewicz po najładniejszaj 
walce pokonał Małeckiego. Kosinow nie 
rozstrzygnął spotkania z Żurawskim. Kras- 
sowski przegrał z Blażejewskim. W ostat- 
niej waico dnia Owczarek zremisował z 
Sochackim. 

Spotkanie w wadze ciężkiej nie odbyło 
się. Obie drużyny nie posladają zawod- 
ników tej kategorii. 

a Sędziował w ringu Lisowski (C.). 


GRYF — INOWROCŁAW 10:4 

TORUNIU rozegrano mecz bokser- 

ski o mistrzostwo Pomorza, w któ- 
rym Gryf odniósł zwycięswo nad KKS ino- 


— Rademacher (Polska), zakończone. 


Wydawea: K C. OMTUR w Warseawie. Redaguje Komitet. 
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wrocław 10:6. Zwycięstwo odnieśli toruń- 
czycy, dziąki lepszej technice. Miłą nie- 
spodzłankę sprawił w wadze ciężkiej 
Zmorzyński, wygrywając zdecydowanie z 
Złelińskim. Również Krzemiński przypom- 
niał sobie dobre czasy i wygrał w pięk- 
nym stylu ze swoim dwukrotnym pogrom- 
cą Głoniakiem. U gości najlepiej zaropre- 
zentował się Mrozowski Il w piórkowej 


| który wygrał nokautem w pierwszym star- 
| clu z Przybylskim. Zaznaczyć musimy, 


te 
Mrozowski ll jest obecnie najiepszym za- 
wodnikiem tej wagi na Pemortu., 

W muszej Gumowski (G) uzyskał ramis 
z Szulcem (KKS). W koguciej Krzemiński 
(G) wygrał z Gloniakiem. 
Przybylski (G) nie miał nic do powiedze- 
nia z szybkim Mrozowskim Il, kóry wygrał | 
przez ko. W lekkiej Styranowski (G) jak 
i Drzewiecki (KX$) stoczyli bardzo słabą 
walkę. Sędziowie przyznall zwycięstwo 
Inowrocławianinowi. 
(G) remisuje z Ceglarskim. W 
Szymański (G) zdobywa dwa punkty w.o. 
z powodu braku przeciwnika. W nółciąż- 
kiej Stocki (Gy znokautował w | st. Ka- 
wałka, oraz w ciężkiej Zmorzyński (G) po 
dramatycznej walce zdecydowanie wypun- 
ktował Zlelińskiego. 


SZCZECIN 1910 (Tel wł.) Drużynowe 
mistrzostwo okręgu w boksie: Odra — 
MKS 12:4 

W muszej Kubień wygrywa walkowe- 


rem 2 powodu nadwagi Dąbrowskiego, 
w koguciej Stachowicz zwycięża na punk- 
ty Siekluckiego w piórkowej Stopa prze- 
grywa z Kozlołkiem Jedynie dzięki gor- 
szej trzeciej rundzie, w iekklej Kubulsk 
wygrywa po zaciętej walce z Fincem Il, 
w  półtredniej Skałecki zdobywa dwa 
punkty dzięki dyskwalifikacji Finca I w 1 
r. za brutalną walkę, w średniej Wilczek 
zwycięża przez k. o. w 2 r. Poprawę. W 
półciężkiej Derynger po póru sekundach 
znokautował S$zymańskiego. W ostatniej 
walce Pielrzak wygrywa walkowerem wo- 
bec braku przeciwnika. 


* 
STARGARD 19.10 (Tel. wł) W meczu 
bokserskim © drużynowe mistrzostwo 


okrągu szczecińskiego KS CWMO (Slupsk) 
pokonał miejscowych Bląkltnych 106. Nie- 
spodzianką były porażki Leśniewskiego I 
Rynkowskiego. 


Wyniki (na plerwszym miejscu zawodni- 
cy gości): w muszej Bledaklewicz poko- 
nai lzydorczyka, w koguciej Niemczyk 
zmusił do poddania sią w 2 r. Prawniczka, 
plórkowa — Wierzbicki zwycięża przez 
techniczny k. o. w 3 r. Grześklewicza, 
lekki Możdłyński wygrywa na punkty 2 
Żylańskim. Walka w wadze  pólśredniej 
nie odbyła się. Zakrzewski (CWMOJ zdo- 
bywa punkty walkowerem. W  trednlej 
Rynkowski ulega minimalnie na punkty 
mało znanemu Kaczorowskiemu. W pôl- 
ciężkiej Leśniewski doznaje niemniej nle- 
oczekiwanej porażki przez techniczne k 
o. w 2 r. za Strzeleckim. W ciężkiej Do- 


W  plórkowej; nadwagi Kaslaka. 


W półśredniej Hekler | 
średnie] ( zawodnik Slerakowianki, w 


i 
! 
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brodziej przegrywa na punkty z Wieczor: | 


kowakim. 

WROCŁAW 19.10. (Tel. wL). W meczu 
o drużynowa mistrzostwa bokserskie Dol- 
nego Śląska KS Górnik (Wałbrzych) po- 
konał Odrę 10:6. 


Bokserskie baje drużynowe 


W sobote znów odbył sle tylko jedan 
bokserski mecz mistrzowski w warszaw- 
skiej B klasie. 

Drużyny MKS-u I radomskiej Broni nie 
stawiły się na ringi oddając punkiy bez 
walki Sparcla i Żyrardawianca. 

RADOMIAK li — SIERAKOWIANKA 8:8. 

Mecz rozegrany w Radomiu prowadzili 
jedynie sędziowie miejscowi, gdyż wy- 
znaczeni z Warszawy nie pojechali. Odbł. 
ło się to na wynikach poszczególnych 
walk. 

Wyniki 
cy $Sietakowlanki): 
zdobywa punkty 


(na pieiwszym miejscu zawodni: 
w muszej Malinowski 
bez walki z powodu 


W walce towarzyskiej zwyciążył Kaslak 
w I r przez k. o. w koguciej Bieliński 
uległ na punkiy Mosiotkowi. Sadlowski 
w piórkowej! otrzymuje waikower na sku- 
toak nadwagi Wlodka. W spotkaniu towa- 
rzyskim wygrywa w III rundzie przez k.o 
lekkiej Kop- 
czyna przegrywa przez dyskwalifikację z 
Drzybytniawskim, w pólśradniej Lipski wy: 
grał w I r. przez k. œ z Tkaczykiem. W. 
| sredniej Zagórski po najładniejszej walce 
|ookonał na punkty Kruka. W półciężkiej 
Burkowski uległ również na punkty Fily. 
W ciężkiej Rutkowski (Radomiak) wygrał 
w. a z powodu braku przeciwnika 

W pozostałych meczach: żłyrardowianka 
— Broń (Radom) 14:0 v. o. 

Sparta — MKS 16:0 v. o. 


Układ tabell jost nasiępujący: | 
pkt. atp 
1 Radomiak M 5:1, 40: 8 
2. Sparta 5:1 40: 8 
3. Żyrardowianka 5:3 40:24 | 
4. Broń 4:4 32:32 
5 Skra 3:3 24:24 
6. Siarakowianka 2:4 16:32 
7, MKS 0:8 0:64 | 
(c) | 


PIOTRKÓW 19.10 (Tel. wł.) ŁKS — Con- 
cordia 9:7 o mistrzostwo boksersiie okrą- | 
gu ŁKS uzyskał nieznaczne, ale zasłużone 
zwycięstwo. Sensacją był remis Stasiaka 
z Brzózką. Łodzianin jest absolutnie bez 
formy. ŁKS wystąpił bez Olejnika I Nie- 
wadziła, oddając dwa punky walkowerem 
w wadze ciężkiej. 

Wyniki (na plerwszym miejscu zawod- 
nicy ŁKS): musza Różycki wypunktowal 
Adamusa, kogucia — Stasiak zremisował 
z Brzózką, piórkowa — Pawiak zromisował | 
z Pietrusiewiczem, lekka —  Bonikowski | 
remis z Maciejczykiem, półśrednia — Wie. 
czorek wygrał na punkty z Masiarkiem, 
średnia — Bobrowski został w 2 r. zno- 
kautowany przez Ścibuta, w półciężkiej Pi- 
sarski wygrał przez k. o. w 2 r. z Kałusz- 
nym. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


Rothole — łódź. Proszony jest o poda- | 
nie adresu celem przesłania mu listu, któ. | 
ty nadszedł do naszej redakcji od Boren- 
staina z Palestyny. 

Z. Marchwacki — Kalisz. Wygrał Pani W 
Turnieju Słowlańskim walczył z Segało- 
wlezem Staslak |i przegrał z nim nle- 
znacznie. Bazarnika w Pradze nie było. | 


| jeszcze więcej będzie się starać, 


| kwartalnie pe 4 


nek Jędruś, gdy skacząc po pokoju 
przeszkadzał mi spać i mu aagroziłem, 
że wyjudę, powiedział: 

— Plose sobie jechać i tak mala s 
ciebie pociecha w łodzinie, 

I czteroletni mój synek miał  słusz- 
ność. lstotnie, sa czięigo uiuunio opusz- 
czas Kraków, Nawet moi koledzy w 
wodociągach wywiesiłi w garażu na jed- 
zdjęcie, aby — jak 
| oświadczyli — nie zapomnieć, jak wy: 
gladam, 

Teraz jadę naprzykład jedynie dzięki 
interwencji pana prezydenta miasta Kra- 
koua — Dobrowolskiego, bo rada sa- 
kładowa nie zgodziła się już na mój 
wy jazd. 


nej ze ścian me 


Mimo wywieszonej kartki s estrym 
zakazem wstępu, do pokoju wwaliła się 
cala reprezentacja Krakowa. 

Zaczęliśmy mówić o najbliższych ma- 
czach repr. Polski s Jugosławią i Ru 
munią. 

Zupytałem Parpana, na jaki wynik 
liczy w tych spotkaniach. A 

Środek pomocy naszej drużyny nie 
udzielił odpowiedzi — Jestem zabobon. 
ny — rzekł z uśmiechem, Powiedzia- 
lem, że Cracovia wygra z Pomorzani. 
nem, a tu trach — i remis. 

— Á pan, penie Mieciu — zapytitem 
skolei Gracu. 

— W Jugosławii jak będzie remis — 
to będzie pięknie. W. Rumunii musimy 


| wygrać. 


Obok siedzący Nouuk z powo'u opty. 
mizmu Grucza wyraził głośno swe zdzi. 


| wienie, 


— Co się tik dziwisz? — zawołał do 
kolegi Gracz. Możemy się założyć. 

— Mój remis i 
gdy Polska 
— Stoi 

Podali sobie ręce, a Cisowski przebił. 

— Nowak szepnął do mnie, 

— Ja mu zapłacę 
ko wygrają mecz. Ja 


wygruna, twoje — 
przegra, 


'ięcej, niech tyl. 
się założył, może 
cho- 
ciaż i tak Mieciu gra burdzo ambitnie, 
Wziąłem go po prostu pod włos. 

Dyskusja na temat najbliższych spot- 
kań potoczyła się dalej. Zabierali w 
niej głos wszyscy obecni. I trzeba przy: 
znać zdunia były podzielone. 


WŁ. LACHOWICZ 


WARUNKI PRENUMERATY 

od dnia 1 iistopada 
miesięcznie .... . o e « „Sł 72.— 
„m 208.— 
Wpłacac wytącznie na adres Administra- 
cji = Warszawa, ul. Mokotowska 5 
„Przegląd Sportowy”, konto P. K. O. -1925 


CENY OGŁOSZEŃ 


za 1 mm w tekicie szerokości |ednej 
szpalty — 66 zł, tłustym drukiem 1007 
drożej. 
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